
Polscy agrobiolodzy
uj Moskwie

MOSKWA (PAP). Do Mo
skwy powróciła po zwiedze
niu szeregu miast i wsi ra
dzieckich grupa agrobio
logów polskich, bawiąca w 
Związku Radzieckim.
Uczeni polscy zwiedzili m. 

in. wspaniały ośrodek agro 
biologii radzieckiej — mia. 
sto Miczurińsk.
Podczas pobytu w Mosk. 

wie agrobiolodzy polscy za
znajomili się z pracami 
Wszechzwiązkowej Akade
mii Nauk Rolniczych im. 
Lenina, na czele której stoi 
wybitny uczony radziecki 
— akademik Łysenko.

Naród niemiecki z nieznaną dotąd stanowczością 
wykazał światu, że gotów jest walczyć o pokój 
i zjednoczenie demokratycznych Niemiec 
Imponujące zwycięstwo Frontu Narodowego w wyborach w NRD

BERLIN (PAP). Dr Steinhoff, minister spraw 
wewnętrznych NRD i komisarz generalny wybo
rów zakomunikował specjalnym pismem prezyden 
towi Pieckowi o wynikach głosowania.

Naród nasz — stwierdza dr Steinhoff — z nie
znaną dotychczas stanowczością wykazał światu, że 
gotów’ jest walczyć o pokój i zjednoczenie demo
kratycznych i pokój miłujących Niemiec oraz pra
cować ofiarnie dla wzmocnienia ustroju demokra
tycznego i odbudowy kraju.

Komitet Wojewódzki PZPR 
u/ Koszalinie 

wybrał egzekutywę
W skład egzekutywy Ko

mitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Koszalinie weszli 
towarzysze: Jan Kozłow
ski — I-szy sekretarz Ko 
mitetu Wojewódzkiego 
PZPR. Mieczysław Kwie
cień — Il-gi sekretarz 
KWPZPR. Henryk Okla— 
kierownik wydziału organi 
zacyjnego, Wacław Miko
łajczyk — kier, wydziału 
rolnego. Krystyna Trepó- 
wna — przewodnicząca 
Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP, Leon Kukulski — 
wiceprzewodniczący WRN, 
Jan Morawski — przewo
dniczący Wojewódzkiej 
Komisji Kontroli Partyj
nej, Leon Siwonowicz, 
Edmund Kopkowski, Stani 
sław Gryglewski.

Ogólnokrajowa 
konferencja 
pedagogów

związkowych
KRAKÓW (PAP). W Kra

kowie odbyła się 3-dniowa ogól 
nokrajowa konferencja dyrek
torów związkowych szkół wo
jewódzkich i kierowników 
ośrodków Zarządów Głównych 
Związków Zawodowych.

W konferencji wzięli udział 
przewodniczący CRZZ W. Klo- 
siewicz oraz wieceprzewodni- 
czący — T. Ćwik.

W czasie obrad omówiono 
programy i metody szkolenia 
na tle doświadczeń z ubiegłych 
kursów.

Pc nadto zreferowano plan 
szk lenia zakładowych społecz 
nych inspektorów pracy.

W wygłoszonym przemówię 
niu przewodniczący CRZZ W. 
Kłosiewicz wskazał na rolę, ja 
ką szkoły zw. zaw. winny ode
grać w zmianie stylu pracy 
związków, przy czym podkre
ślił, że przełom w pracy związ 
kcwej dokona się wtedy, gdy 
szkoły te utrzymywać będą sta 
ly kontakt ze swymi absolwen 
tami dla dalszego podnoszenia 
poziomu ich wiedzy ideologicz 
nej.

Wiele uwagi zebrani poświę. 
ciii omówieniu wskazań i wnios 
ków, wypływających dla zw. 
law. z uchwały Biura Polityez 
nego KG PZPR w sprawie 
■ikolenia masowego.

List dr Steinhoffa zawiera na 
stępnie częściowe wyniki wybo 
rów niedzielnych. Z 12.331.905 
uprawnionych do głosowania 
osób, 12.139.932 wzięły udział 
w’ wyborach. Frekwencja wy. 
borcza wyniosła więc 98,44 
proc. Z 12.124.289 ważnych 
głosów jedynie 35.545 złożo
nych zostało przeciwko kandy 
datom Frontu Narodowego. Po 
zostałe głosy w liczbie 
12.088.744 oddanych zostało na 
kandydatów Frontu Narodowe 
go.

Pisma dr Steinhoffa zawiera 
dane Cyfrowe, ilustrujące wy
niki wyborów’ w poszczegól
nych krajach NRD.

W Saksonii 98.08 proc, osób 
uprawnionych do głosowania 
wzięło udział w niedzielnych 
wyborach. Złożono 4.113.410 
ważnych głosów, z tego 
4.104.144 na kandydatów Fron 
tu Narodowego, 9.266 przeciw’ 
ko programowi Frontu Naro
dowego.

W kraju Sachsen - Anhalt 
frekwencja wyniosła 98,72 
proc. Kandydaci Frontu Naro
dowego zdobyli 2.838.206 gło
sów. przeciwko nim głosowało 
4.808 osób.

W Turyngii 98,1 proc, ogól
nej liczby wyborców wzięło 
udział w wyborach. Za progra 
mem Frontu Narodowego gło
sowało 1.965.817 osób, przeciw 
ko niemu 18.299 wyborców.

W Brandenburgii frekwen
cja wyniosła ponad 98 proc. 
Również w tym kraju kandy
daci Frontu Narodowego zdo-

X frontu
koreańskiego
PEKIN PAP. Dowództwo naczel

ne koreańskiej armii ludowej, w ko 
munlkacle, ogłoszonym w poniodzia 
lek rano donosi, że na wszystkich 
frontach oddziały armii ludowej 
prowadzą zaciekłe walki z nieprzyja 
cielem.

W rejonie Keson nieprzyjaciel, 
wspierany przez lotnictwo f czołgi, 
kontynuuje ofensywę. Na poszcze
gólnych odcinkach zdołał on nieco 
posunąć się naprzód. Oddziały ar
mii ludowej nawiązały zaciekłe Wal 
ki z nieprzyjacielem na nowych li
niach obronnych.

robotników portowych 
na Sumatrze

HAGA (PAP). Dziennik 
..Allegemeine Handelsblad” 
podaje w korespondencji z 
Sumatry, że strajk robotni
ków portowych w najwięk. 
szym porcie wyspy — Belewa 
na, zakończył się pełnym 
zwycięstwem. Robotnicy uzy 
skali żądaną 50-procentową 
podwyżkę zarobków. 

byli przeważającą większość 
głosów (1,822.338 przeciwko 
1.569).

Meklemburgia wyróżniła się 
olbrzymim udziałem wyborców 
w głosowaniu. Frekwencja wy 
niosła w tym kraju 99,14 proc. 
Kandydaci Frontu Narodowe
go uzyskali walne zwycięstwo. 
Za Frontem Narodowym gło
sowało 135.824 wyborców. 
Przeciwnicy Frontu Narodowe 
go zdobyli zaledwie 1.600 gło
sów.

łej sali. Żądamy by ONZ poło, 
żyła niezwłocznie kres prze
stępczej i zbrodniczej wojnie, 
domagamy się umożliwienia 
narodowi koreańskiemu poko* 
jowego życia i twórczej pracy.

Doświadczenia ostatniej woj 
ny rozpętanej przez Hitlera — 
stwierdził Aleksander Fadie« 
jew •— winny ostrzec narody 
krajów kapitalistycznych w ja 
ką otchłań spychają je impe» 
naliści anglo • amerykańscy.

W dalszym ciągu przemowie 
nia Fadiejew wskazał, że świa 
tewy front pokoju krzepnie z 
każdym dniem, czego wyrazem 
jest zebranie blisko pół miliar 
da podpisów pod Apelem Sztok 
holmskim. Związek Radziecki 
— oświadczył mówca wśród 
owacji wszystkich zgromadzo. 
nych — którego cała dorosła 
ludność podpisała Apel Sztok
holmski, kroczy pod wodzą 
wielkiego Stalina na czele 
światowego obozu obrońców 
pokoju.

(dalszy ciąg sprawozdania 
podamy w numerze jutrzejs 
szym).

Na sali obrad obecnych jest 
ponad 1.000 delegatów — przed 
stawicieli dziesiątek narodo. 
wości wielkiego Związku Ra
dzieckiego. Na sali obecni są 
liczni goście: działacze nauki 
1 kultury, stachanowcy mo-

Zmowa amerykańsko-angielska 
w sprawie agresji przeciwko wyspie Taiwan

ll AG A (PAP). Korespon
dent dziennika „de Waarhedd”, 
powołując się na informacje 
z kół zbliżonych do brytyjskie 
go ministerstwa spraw zagra
nicznych, donosi z Londynu, że 
Acheson i Bevin zawarli „po
rozumienie" w sprawie popar
cia przez Anglików zabor
czych planów amerykańskich 
wobec wyspy Taiwan.

Pod naciskiem Stanów Zjed 
noczonych większość członków 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
postanowiła wysunąć zagadnie
nie Taiwanu w ONZ w celu 
przekreślenia decyzji konferen 
cji poczdamskiej i kairskiej, 
stanowiących, .jak wiadomo, że 
wyspa Taiwan jest nieodłącz
ną częścią Chin.

W myśl planów amerykań
skich natomiast wyspa Taiwan 
ma być oddana pod powiernic 
two komisji ONZ.

Amerykańskie kuła rządzące, 
wykorzystując dominujące sta
nowisko USA w tej komisji, 
zamierzają przekształcić wyspę 
Taiwan w swą kolonię.

Przed wysunięciem zagadnie 
nia wyspy Taiwan na forum 
ONZ minister Acheson omówił 
tę sprawę w Nowym Jorku na 
konferencji ministrów spraw

Z okazji zwycięstwa wybor
czego Frontu Narodowego, Nie 
mieckie Wolne Związki Zawo
dowe w’ Turyngii wydały o- 
dezwę, w której stwierdzają, 
że „wyniki wyborów świadczą, 
iż naród niemiecki popiera bez 
zastrzeżeń program Narodowe
go Frontu, pragnie wzmocnić 
ustrój antyfaszystowsko . de
mokratyczny NRD, gotów jest 
ofiarnie pracować nad realiza
cją planu 5-letniego oraz od
dać swre siły w obronie jedno
ści i niezawisłości swej oj
czyzny”.

skiewskich zakładów pracy 
oraz członkowie delegacji zagra 
nicznych bawiących w stolicy 
ZSRR. Nad stołem prezydium 
tonącym w kwiatach — wiel
kie portrety wodzów postępo
wej ludzkości Lenina i Stalina 

zagranicznych Stanów Zjed
noczonych, Anglii i Francji. 
Bevin, w imieniu rządu 
angielskiego, obiecał po
przeć projekty amerykańskie 
oddania Taiwanu pod powier. 
nictwo ONZ. Jednocześnie jed
nak Bevin postawił warunek, 
by poparcie udzielone przez 
Anglię planom amerykańskim 
pozostało ścisłą tajemnicą. Jaw 
ne poparcie projektów’ amery
kańskich — oświadczył Bevin 
— postawiłoby rząd brytyjski 

w trudnej sytuacji, gdyż wy
wołałoby jeszcze większe obu. 
izenie narodu chińskiego i in
nych narodów azjatyckich. O- 
statecznie między Bevinem a 
Achesonem uzgodniono sprawę 
w ten sposób, że podczas oma
wiania zagadnienia Taiwanu w 
Zgromadzeniu Ogólnym ONZ 
Anglia wstrzyma się od gło
su, ponieważ formalnie uznała 
ona rząd Chińskiej Republiki 
Lpdowej. Za kulisami jednak, 
w myśl zmowy Acheson — 
Bevin, delegaci angielscy będą 
wywierać nacisk na przedsta
wicieli innych krajów, by popie 
rali oni wnioski amerykańskie 
i pomogli Achesonowi uzyskać 
większość głosów w Zgromadzę 
niu.

Telegram premiera Grotewohla
do Generalissimusa J. STALINA

MOSKWA (PAP). Premier Niemieckiej Republiki De
mokratycznej — Otto Grotewohl wystosował następujący 
telegram do przewodniczącego Rady Ministrów Związku Ra 
dzieckiego. Generalissimusa Józefa Stalina:

„W imieniu miłującego pokój narodu niemieckiego, rzą
du Niemieckiej Republiki Demokratycznej j moim własnym, 
pragnę wyrazić Panu serdeczną wdzięczność za Pana szczere 
życzenia z okazji święta narodowego Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej.

Miłujące pokój siły narodu niemieckiego wzmogą wal
kę o zjednoczone, niezależne, demokratyczne, miłujące po
kój Niemcy i w ścisłej przyjaźni z wielkim Związkiem Ra
dzieckim — potężnym kierownikiem światowego obozu po
koju — wniesą swój wkład w dzieło zapewnienia pokoju”.

PREMIER NIEMIECKIEJ REPUBLIKI
DEMOKRATYCZNEJ

13 października 1950 r. (—) OTTO GROTEWOHL

oraz hasło: „Obrona pokoju — 
sprawą wszystkich narodów 
świata".

Obrady II Wszechzwiązko
wej Konferencji Obrońców Po 
koju zagaił członek prezydium 
Radzieckiego Komitetu Obrony 
Pokoju, znakomity pisarz — 
Aleksander Fadiejew.

Mówca stwierdził, że konfe 
rencja odbywa się w chwili, 
gdy narody całej kuli ziemskiej 
przygotowują się do II Swiato 
wego Kongresu Obrońców Po
koju, gdy ruch w obronie po. 
koju obejmujący setki milio
nów ludzi stał się potężną siłą, 
w chwili gdy imperialiści ame 
rykańscy rozpalili krwawą po
żogę na Dalekim Wschodzie i 
coraz czynniej wciągają swych 
sojuszników i satelitpw euro, 
pejskich do przygotowań wo
jennych.

Przesyłamy nasze płomienne 
pozdrowienie bohaterskiemu na 
rodowi koreańskiemu walczące; 
mu o swą wolność i niepodle
głość — oświadczył mówca 
wśród burzliwych oklasków ca.

WARSZAWA (PAP). W 8 
rocznicę stracenia przez fa
szystów niemieckich 50 bo
jowników o Polskę socjali. 
styczną, członków Polskiej 
Partii Robotniczej i Gwardii 
Ludowej, wiernych synów lu 
du polskiego, ludność stoli
cy oddała hołd pamięci boha 
terów.

16 października br. w go
dzinach popołudniowych 
Cmentarz Powązkowski, wy
pełnili robotnicy, inteligen
cja pracująca, młodzież z 
v'arsztatów pracy, szkół i u- 
czelni. Wśród nich — rodzi, 
ny poległych. Wokół mogił 
ustawiły sie poczty sztanda
rowe PZPR, Związku Mło. 
dzieży Polskiej i organizacji 
społecznych.

Przy dźwiękach Międzyna
rodówki do mogił zbliżają 
się delegacje, składając wień 
ce.

„Wasza śm*erć jest dla nas 
nakazem, by wiernie strzec

iaeałów, o które walczyliście”, 
..Tym. co ofiarą swego życia 
torowali drogę do socjali
zmu”, „Wasza śmierć naka
zuje nam popierać naród 
koreański w jego wielkim 
marszu do wolności i nie. 
podległości”, „Wieczna chwa 
la synom klasy robotniczej 1 
narodu polskiego” — głoszą 
napisy na szarfach wieńców, 
złożonych przez delegacje 
Komitetu Centralnego PZPR, 
Komitetów Warszawskiego i 
Wojewódzkiego Partu, naczel 
nych władz Zfedn. Stron. Lu 
dowego i Związków Zawodo*  
wych. Wolska Polskiego, To
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Związku Bojow
ników o Wolność j Demokra
cję, Związku Młodzieży Pol
skiej, Służby Polsce. Zw ązku 
Harcerstwa Polskiego.

Liczne wieńce złożyli bu
downiczowie «• '9>)«tv -'rej 
stolicy, czołowi przodownicy 
pracy.

15 bm. w całym kraju rozpoczął się rek szkolny w 
wiejskich szkołach dla pracujących. W tym samym dniu 
odbyła się centralna uroczystość w Państwowej Szkole 
Podstawowej we wsi Sanniki pow. gostynińkim woj. 
warszawskie.

Szkoła dla pracujących w Sannikach została zorganizo' 
wana przy Państwowej Szkole Podstawowej. Uczęszczać 
do niej będzie około 60 uczniów, którzy rekrutują się 
pośród pracujących chłopów i robotników rolnych.

Na zdj.: pierwsza lekcja języka polskiego w klasie 
7-ej Podstawowej Szkoły dla Praoujących w Sannikach.

MOSKWA (PAP). W sali kolumnowej Domu 
Związków’ Zawodowych w Moskwie rozpoczęły się 
dnia 16 bm. o godz. 18-ej czasu moskiewskiego o- 
brady II Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców 
Pokoju.

W pięknej, rzęsiście oświetlonej sali zebrali się 
wysłannicy wielomilionowego narodu radzieckiego, 
robotnicy i kołchoźnicy, przedstawiciele inteligen
cji radzieckiej, działacze kultury, nauki i sztuki, 
przedstawiciele organizacji społecznych i duchowni 
wszystkich wyznań, by wyrazić zdecydowaną wolę 
całego narodu radzieckiego utrzymania pokoju.

Związek Radziecki kroczy pod wodzą wielkiego Stalina 
na czele światowego obozu obrońców pokoju 
Otwarcie obrad II Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Pokoju w Moskwie

Ludność stolicy składa hołd 
pamięci 50 bojowników PPR i GL 
poległych za Polskę Socjalistyczną



W naruszeniu Karty ONZ przez »rezolucję siedmiu«
kryje się poważne niebezpieczeństwo dla sprawy pokoju

Z końcowego przemówienia ministra Wyszyńskiego
NOWY JORK (PAP). Na posiedzeniu Komisji Politycz

nej Ogólnego Zgromadzenia ONZ szef delegacji radzieckiej 
minister Wyszyński wygłosił przemówienie, w którym zrea
sumował dyskusje na temat „wspólnej akcji na rzecz poko
ju”.
Minister Wyszyński oświad

czył m. inn.:
Przypadło mi w udziale za

branie głosu na zakończenie 
całej tej dyskusji, która toczy 
ła się w ciągu minionych 5 
dni, a której tematem była 
sprawa, interesująca do głębi 
tych wszystkich, którzy istot
nie widzą zadania i cele Orga 
nizacji Narodów Zjednoczo
nych w tym, by odwrócić groź

ZSRR realizuje niezmiennie pokojową politykę
Mówię o wystąpieniu dele

gata Boliwii, któremu muszę 
odpowiedzieć.

Wskazałem w mym pierw
szym oświadczeniu, że Zwią
zek Radziecki realizuje nie
zmiennie pokojowa politykę 
zagraniczna i dąży do tego, a- 
by ta polityka zatriumfowała 
zarówno we wszystkich jego 
własnych wielkich poczyna
niach, jak i we wszystkich 
tych sprawach, co do których 
Związek Radziecki zwraca się 
o współdziałanie do Organiza
cji Narodów Zjednoczonych. 
Powoływałem się na cytowane 
wówczas przeze mnie oświad
czenia Generalissimusa J. Sta
lina dotyczące 1936 r.

Pamiętacie wszyscy jak nie 
dopuszczalne, cyniczne i gru- 
biańskie były uwagi delegata 
Boliwii na ten temat. Z po
gardą i oburzeniem przechodzę 
do porządku nad tymi grubiań 
stwami. Ale delegat boliwijski 
oświadczył, że to było w 1936 
r., lecz, że teraz — jak powia
da — nastały nowe czasy, no 
we melodie. Otrzymał on już 
częściowo odpowiedź na tę de
klarację.

Mogę przypomnieć o kilku 
falrtach z późniejszego okresu, 
które wykażą nam rzeczywisty 
sens wypadu rozwydrzonego 
pana Boliwijczyka. Przypomnę, 
po pierwsze, wydarzenia w 
1938 r., kiedy rząd radziecki 
zaproponował wielkim mocar
stwom, by przystąpiły nie
zwłocznie do omówienia pomię 
dzy sobą — w Lidze Narodów 
lub poza nią — tych praktycz
nych kroków, jakie rząd ra
dziecki uważał wtedy za ko
nieczne podjąć, ażeby powstrzy 
mać dalszy rozwój agresji hi
tlerowskiej i usunąć zwiększo
ne wskutek tego niebezpieczeń
stwo nowej wojny. W ten spo
sób rząd radziecki w 1938 r. 
wystąpił z inicjatywą w ogrom

Impas w Radzie Bezpieczeństwa spowodowała delegacla 
amerykańska

W dyskusji nad projektem 
rezolucji „siedmiu”, niektóre 
delegacje, wyłuszczając swe 
stanowisko, niejednokrotnie 
poruszały uwagi wypowiedzią 
ne w tej sprawie przez delega 
eję Związku Radzieckiego. U- 
ważam za wskazane zatrzy
mać się na tych oświadcze
niach, które zmierzały do oba 
lenia naszych argumentów. 
Musze powiedzieć, że między 
nami i autorami rezolucji 
„siedmiu”, istnieje rozbieżność 
co do zasadniczego ujęcia, jak 
kolwiek łączy nas wspólny 
cel — zapewnienie skuteczno
ści środków, które z kolei mo
głyby zapewnić utrwalenie po 
koju i bezpieczeństwa naro
dów. Jaki jest jednak nasz 
punkt wyjścia, a jaki jest 
punkt wyjścia autorów pro
jektu rezolucji „siedmiu”?

Autorzy rezolucji „siedmiu” 
— zdaniem delegacji radziec- 
kiet i zdaniem tych delegacji, 
które popierają nasze stanowi 
sko — wychodzą z fałszywego 
założenie — podkreślam — 
z fałszywego założenia — że 
Rada Bezpieczeństwa może 
znaleźć się w takiej sytuacji, 
kiedy nie będzie w stanie wy
konywać swych funkcji i że to 
wynika i nieuchronnie musi 
wyniknąć właśnie wskutek te 
go, że Rada Bezpieczeństwa wy 
posażona jest w takie pełno
mocnictwa, których wykorzysta 
nie test właśnie rzekomo prze
szkodą w wykonaniu przez nia 
swoich funkcji- 

be nowej wojny, utrwalić po
kój i obronić bezpieczeństwo 
narodów.

W związku z tym nie mogę 
pominąć przede wszystkim 
tych wystąpień, które można 
traktować jedynie Jako brutal 
ny dysonans w ogólnym na
stroju. jaki — mam wrażenie 
— jednoczy nas teraz w tej 
sprawie.

nie doniosłej sprawie proponu. 
jąc podjęcie kroków, zmierza
jących do zapobieżenia agresji 
hitlerowskiej, która, jak wszy
scy dobrze pamiętacie — nie 
potrzebuję o tym właściwie mó 
wiąc przypominać — doprajya. 
dziła jednak do drugiej wojny 
światowej. Jaki był rezultat po 
kojowego kroku rządu radziec
kiego?

Oto naprzykład rząd angiel
ski w odpowiedzi na tę propo
zycję Związku Radzieckiego na 
desłał notę świadczącą o tym, 
że rząd Wielkiej Brytanii nie 
uważał za pożądane, a raczej 
uważał za niepożądane stwa
rzać przeszkody na drodze do 
zrealizowania tych planów a- 
gresji hitlerowskiej.

W rezultacie — proszę pa
nów, było Monachium.

Wspomnę również o niektó
rych innych faktach. A zresztą 
nie ja to czynię — uczynił to 
już Dulles. Wspomniał on do
piero co, że w 1945 r. w San 
Francisco rząd radziecki długo 
sprzeciwiał się propozycji w 
sprawia redakcji artykułu 10, 
ale potem ustąpił i przyjął re
dakcję zaproponowaną przez 
większość konferencji. To praw 
da. Taki fakt istotnie się wy
darzył, ale idźmy dalej. Fakt 
ten był następstwem okolicz
ności, że rokowania, które 
odbyły się wówczas między Wa 
szyngtonem a Moskwą, między 
Stettiniusem — ówczesnym mi 
nistrem spraw zagranicznych 
USA — a ministrem spraw za 
granicznych ZSRR W. Moło- 
towem, dawały dostateczne pod 
stawy do tego, by można było 
istotnie zgodzić się na to ustęp 
stwo. Ale czyż ten fakt, do
tyczący 1945 r„ sam przez się 
nie stanowi potwierdzenia go
towości do współpracy, ożywia 
jącej Związek Radziecki, nawet 
kosztem wyrzeczenia się nie 
których swoich żądań?

Uskarżacie się na veto. Tym 
tłumaczycie dlaczego w Ra
dzie Bezpieczeństwa sprawy 
ulegają zahamowaniu, dlacze
go Rada Bezpieczeństwa prze
żywa cały szereg nienormal
nych rzeczy, które trzeba usu
nąć.

W związku z tym, mówiąc 
o veto, muszę powołać się 
znów na tegoż Duliesa. Mam 
na myśli jego niedawno wy
daną książkę „War or peace” 
— „Wojna czy pokój”.

Oto co mówi Dulles w spra
wie veta na 195 stronie swej 
książki: „dotychczas bywało 
tek, że większość w Radzie 
Bezpieczeństwa ustosunkowa
na była przyjaźnie do Stanów 
Zjednoczonych, wobec czego 
„veto” nie było potrzebne do 
obrony naszych interesów”.

A zatem, zdaniem Duliesa, 
veto w danych warunkach 
nie jest dzisiaj potrzebne 
USA. A jak będzie jutro, pa 
nie Dulles? A jak będzie po
jutrze? Dopóki macie więk 
szość, dopóki czujecie się pa 
nami w tym domu, który na 
żywa się Radą Bezpieczeńst
wa, będziecie chłostać owo 
„veto”, ale pokryjomu bę
dziecie je sobie rezerwowali 
do właściwej chwili gdy 
uznacie za wskazane, żc na
leży je uruchomić. Przewi
duje pan taki wypadek w 
swojej książce pisząc otwar
cie o takich czasach, kiedy 
wypadnie to zrobić, „Ale 

być może nie zawsze tak bę
dzie — pisze pan Dulles —

Brytyjskie próby zaciemnienia sytuacji
Delegat brytyjski Younger 

w swym przemówieniu wygło
szonym 12 października starał 
się dowieść, że odpowiedzial
ność za pokój i bezpieczeństwo 
narodów ponosi nie tylko Rada 
Bezpieczeństwa lecz również 
i Zgromadzenie Ogólne.

Czy nad tym jednak dyskutu 
jemy panie Younger? Czyż kto 
kolwiek wątpi, że Zgromadze
nie Ogólne posiada rzeczywiś
cie prawo i pełnomocnictwo 
dla dyskutowania i nawet po
dejmowania uchwał w sprawie 
takich problemów, które figu
rują w Karcie — jak obrona 
i bezpieczeństwo narodów.

Czy jednak Karta — jeżeli 
ma rację pan Younger, trzeba 
wszak odpowiedzieć na to pyta 
nie — czy Karta udziela Ogól
nemu Zgromadzeniu prawa po 
siadania swych oddziałów 
zbrojnych? Pokażęie mi gdzie 
o tym jest mowa w Karcie? 
Czy Karta przyznają sekreta
rzowi generalnemu prawo po
siadania doradców wojsko
wych j dysponowania tymi do 
radcami?

Pan Younger powiada, że 
istniejące normy prawa mię
dzynarodowego nie wystarcza 
ją współczesnemu światu, O- 
kazuje się teraz już, że j pra
wo międzynarodowe jest złe — 
nie tylko Rada Bezpieczeńst
wa, lecz i prawo międzynaro
dowe. Należy stworzyć nowe 
normy i zastąpić nimi dawne 
normy prawa międzynarodo
wego. Younger posunął się tak 
dalece, że oświadczył, jż zasa
dy bezpieczeństwa 1 porządku 
powinny zastąpić prawa dżun
gli, to jest, jeślj zastosujemy 
to do naszego sporu, okaże się, 
że Organizacja Narodów Zjed
noczonych jest czymś w rodzą 
ju dżungli, a jej Karta — 
czymś w rodzaju prawa dżun
gli. I oto zamiast owego dzi
kiego prawa dzikich ludzi, 
siedmiu autorów rezolucji, pro 
ponuje stworzenie jakichś no
wych norm, o których mówi z 
takim namaszczeniem projekt 
rezolucji.

Sojusz północno - atlantycki wyrazem ekspansywnej 
polityki USA

Pearson usiłował dowodzić, 
że sojusz północno-atlantycki 
zmierza do umocnienia Orga
nizacji Narodów Zjednoczo
nych i że utworzenie tego so
juszu jest najzupełniej zgodne 
z celami i zadaniami Organi
zacji Narodów Zjednoczonych

Nie można jednak ukryć fak 
tu, że sojusz północno-atlantyc 
ki bynajmniej nie był stworzo
ny dla obrony, jak to utrzy
mują jego organizatorzy. Wy
starczy przypomnieć sobie na 
przykład fultońskie przemówię 
nie Churchilla, wygłoszone na 
wiecu odbytym pod przewod
nictwem prezydenta USA

Obywatele radzieccy poszukują 
swych rodzin na terenie Polski

Obywatele radzieccy zwrócili elę 
a prośbą o pomoc w odszukaniu i 
ustaleniu miejsca pobytu człon
ków Ich rodzin, przebywających na 
terenie RP.

1. Dzldry Zonberg, znajdującej 
sle w jednym z Domów Dziecka w 
Polsce.

2. Dzieci — Nowak Jana 1 No
wak Stefanii, zarejestrowanych 21. 
IV.1946 r. w Gostyninie, woj. war-

Wyjaśnienie w sprawie 
rejestracji inżynierów 

W związku z zapytaniami wpły
wającymi do Naczelnej Orga
nizacji Technicznej, główny 
pełnomocnik rejestracji podaje do 
wiadomości publicznej, ie osoby 
posiadające uniwersytecki tytuł 
magistra, podlegają odbywającemu 
się spisowi inżynierów 1 techników, 
o ile wykonują czynności lub zaj 
rruiją stanowiska powierzone za
zwyczaj inżynierom i technikom.

Powyższe dotyczy w szczególno! 
ci magistrów chemii, magistrów fi. 
zykl f magistrów geologii, jako naj 
bardziej związanych z techniką, 

a jeśli to będzie nie tak. wów 
czas oczywiście Stany Zjed
noczone zechciałyby mieć 
prawo „veta”.

Uważam, że wszystko to 
jest zupełnie niepoważne, jak 
niepoważna jest również ostat 
nia teza pana Youngera, nad 
którą chciełbym się pokrótce 
zatrzymać. Mówiąc o konsul
tacjach zgodnie z art. 106 Kar 
ty, Younger zauważył, że 
Związek Radziecki winien za
jąć bardziej konstruktywne 
stanowisko niż dotychczas. Po 
winno być, jak mówi pan 
Younger. nie tak jak było pod 
czas konsultacji w sprawie 
Berlina i w sprawie Austrii. 
Słowa Youngera wymagają 
pewnych poprawek.

PIERWSZA POPRAWKA: 
Żadnych konsultacji w Ra
dzie Bezpieczeństwa i w in
nych organach ONZ w tych 
sprawach nie było. Konsul
tacje te odbywały się w Ra
dzie Ministrów spraw zagra
nicznych czterech mocarstw

DRUGA POPRAWKA: 
Konsultacje w Radzie Mini
strów spraw zagranicznych, 
odbyte w Paryżu w roku 
1949 w kwestii niemieckiej i 
austriackiej, dały dość po
ważne wyniki, które znala
zły odzwierciedlenie w uzgo 
dnionym komunikacie, bar
dzo ważnym komunikacie, 
panie Younger. Ale wszyst
ko to, co uzgodniono wów
czas, nie zostało wcielone 
w życie i to — jak dobrze 
wiadomo — nie z winy 
Związku Radzieckiego, lecz 
z winv obozu anglo-amery- 
kańskiego.
W sprawie tej Younger po

wiedział tutaj w istocie rze
czy ni mniej ni więcej, że 
Związek Radziecki, który pro
ponuje konsultacje, powinien 
udzielić zapewnień, iż w cza
sie tych konsultacji będzie po
słusznym partnerem, a pozo
stali, z którymi mają odbyć 
się konsultacje, będą po pro
stu dyktowali to, co im się 
zechce. I to w języku Youn- 
gera i Duliesa nosi miano po
stępowania w sposób konstruk 
tywny...

Trumana, aby wyzbyć się 
wszelkich wątpliwości co 
do tego, o jakiej „obronie" 
może być mowa. Wystar
czy przypomnieć sobie oświad
czenia szeregu autoryta
tywnych przedstawicieli Sta. 
nów Zjednoczonych — chociaż 
by Mac Arthura, b. ministra 
obrony Johnsona, ministra ma
rynarki Matthewsa — na te
mat tego, gdzie przebiega ta 
linia „obrony", aby przekonać 
się, że nie chodzi bynajmniej o 
obronę, lecz o stworzenie od
powiednich warunków dla re
alizacji ekspansywnej polityki 
USA.

seawskfe, a następnie skierowanych 
do m. Warta.

3. Niny Dletkowej, córki Jana 
ur. w 1937 w pow. Orsza, m. Kopyś. 
zabranej do Niemiec od matki 
Dletkowej Olgi, córki Mikołaja, a 
następnie po kapitulacji Niemiec 
przywiezionej przez ob. Gapolskle- 
go Stanisława z miejscowości Lim
bach, Luslngstr. 5 — do Polski.

4. Piaseckiego Józefa, syna Jana, 
urodź, w 1922, który przebywał w 
Łodzi, a obecnie rzekomo znajduje 
się w pow. złotoryjsklm, woj. 
wrocławskie — poszukuje ojciec 
zam. we wsi Oołęblca, okręgu lwów 
sklego — ZSRR.

5. Ojca Słucklego Jakuba, matki 
ShickleJ Chajl, braci Hermana 1 Jó 
zeta, sióstr Btlmy, Belll 1 dziadka 
Słuckiego Jankiela, którzy do 1939 
r. przebywali we wsi Kosewko, woj. 
warszawskie — poszukuje przeby
wający w ZSRR Słuckl Abram, syn 
Jakuba.

Wszystkie osoby, którym Jest co 
kolwlek wiadomo o miejscu pobytu 
wymienionych wyżej osób, proszone 
są o kierowanie wszelkich lnforma 
cli do Prezydiów Poy/iatowych Rad 
Narodowych, wydziałów społeczno- 
adininlslracyjnych.

Projekt t. zw. rezolucji siedmiu państw 
zmierza do podkopania zasady 

jednomyślności wielkich mocarstw 
w Radzie Bezpieczeństwa 

Obrady Komisji Politycznej ONZ
NOWY JORK (PAP). W po

niedziałek 16 października 
wznowiono dyskusję w Komi
sji Polityeznei Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych nad 
projektem rezolucji ,.siedmiu” 
(USA, Wielkiej Brytanii, Fran
cji, Kanady, Turcji, Filipin i 
Urugwaju).

Mimo wniesienia pewnych 
poprawek przez niektórych de 
legatów do projektu rezolucji, 
pozostał on w swej istocie nie 
zmieniony i stanowi w dal
szym ciągu pogwałcenie Kar
ty ONZ, gdyż zmierza do pod
kopania roli Rady Bezpieczeń
stwa.

Na posiedzeniu poniedziałko 
wym Komisja postanowiła 
przeprowadzić dyskusję nad 
poszczególnymi punktami pro
jektu rezolucji, a następnie 
dyskusję nad wstępem.

W dyskusji nad pierwszym 
punktem projektu wystąpił w 
imieniu siedmiu autorów rezo
lucji delegat Stanów Zjedno
czonych Dulles.

Dulles oświadczył, że w no
wej redakcji projektu rezolu
cji uwzględniono poprawki 
delegacji Pakistanu, państwa 
Izrael i częściowo jedną z po
prawek delegacji ZSRR.

Mimo to projekt rezolucji 
pozostaje w dalszym ciągu w 
sprzeczności z Karta Narodów 
Zjednoczonych, ponieważ daje 
Zgromadzeniu Ogólnemu pra
wo uchwalania zaleceń m. in. 
w sprawie użycia sił zbroj

Przemówienie min. Wyszyńskiego
Następnie zabrał głos prze

wodniczący delegacji radziec
kiej Wyszyński.

Poparł on oświadczenie de
legata Syrii, że nikt nie me 
prawa wprowadzenia zmian 
do procedury Rady Bezpieczeń 
stwa oprócz samej Rady.

Jest rzeczą jasną — powie
dział delegat radziecki — że 
Rada Bezpieczeństwa nie mo
że zmieniać procedury Zgro
madzenia Ogólnego i tak samo 
Zgromadzenie Ogólne nie mo
że zmieniać procedury Rady 
Bezpieczeństwa. Jeżeli więk
szość Zgromadzenia uzna, że 
należy zmienić procedurę Ra
dy Bezpieczeństwa, co jest 
równoznaczne ze zmianą Kar
ty Narodów Zjednoczonych, to 
należy zwołać specjalną kon
ferencję, która by zmieniła 
ewentualnie postanowienia 
Karty w sposób zgodny z po
stanowieniami samej Karty.

Wyszyński wykazał bezpod
stawność argumentacji niektó
rych delegatów, że sprawa 
zwoływania nadzwyczajnych 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
jest rzekomo kwestią wyłącz
nie „proceduralną”. Zwołanie 
specjalnej sesji w warunkach, 
o jakich wspomina projekt re
zolucji „siedmiu” — powie
dział delegat radziecki — bę
dzie zawsze związane z oskar
żeniem jednego państwa lub 
szeregu państw. Nie ulega 
więc wątpliwości, że nie jest 
to kwestia proceduralna, lecz 
zagadnienie merytoryczne. Wy 
szyński wskazał, że oskarże
nia te mogą stanowić zwykła 
prowokację, zmontowana w 
celu rozdmuchania histerii wo 
jennej. Każda delegacja bę
dzie chciała niewątpliwie zba
dać meritum sprawy, zanim po 
weźmie decyzję co do celowo
ści zwołania specjalnej se3.il 
Zgromadzenia Ogólnego.

Zakończenie obrad
KC Komunistycznej Partii V\

RZYM (PAP). W Rzymie za
kończyły się obrady KC Komu 
nistycznej Partii Włoch W o- 
statnim dniu obrad w dysku
sji nad sprawozdaniem To- 
gliatti’ego zabrał głos Emilio 
Screni, który charakteryzuiąr 
ruch obrońców pokoju we Wio 
szech oświadczył, że nabrał on 
we Włoszech szczególnego zna 
czenia, jako masowy ruch o 
politycznym obliczu. „Dziś — 
mówił Sereni — dzieło obrony 
pokoju znalazło się w rękach 
ludu i fakt ten staje się gwa
rancją zwycięstwa”. 

nych oraz ponieważ przewidu 
je, że nadzwyczajna sesja Zgro 
madzenia Ogólnego może być 
zwołana w ciągu 24 godzin na 
żądanie siedmiu którychkol- 
wiek członków Redy Bezpie
czeństwa.

Delegat Ukraińskiej Republl 
ki Baranowski podkreślił, że 
ten punkt pozostaje w jawnej 
sprzeczności z postanowienia
mi Karty ONZ i stanowi pró
bę obejścia obowiązującej w 
Radzie Bezpieczeństwa zasady 
jednomyślności stałych człon
ków.

Delegat państwa Izrael, 
Eban, wyraził poważne wątpii 
wości co do legalności pro
jektu zwoływania nadzwyczaj 
nych sesji Zgromadzenia Ogól
nego na żądanie siedmiu ja
kichkolwiek członków Rady 
Bezpieczeństwa.

Delegat brytyjski Soskice u- 
siłował udowodnić za pomocą 
zawiłych wywodów prawni
czych, że Zgromadzenie Ogól
ne ma rzekomo prawo uchwa
lać rezolucje w sprawie uży
cia sił zbrojnych.
Delegat Francji Schuman rów 
nież poparł projekt rezolucji 
„siedmiu”.

Delegat Syrii El Khurl rów
nież stwierdził, że zwoływanie 
sesji nadzwyczajnej Zgroma
dzenia Ogólnego przez jakich
kolwiek siedmiu członków Ra 
dy Bezpieczeństwa bez zgody 
stałych członków Rady, jest 
sprzeczna z Kartą Narodów 
Zjednoczonych.

Wyszyński oświadczył, te w 
pewnych poszczególnych wy
padkach sprawa zwołania 
Zgromadzenie może należeć 
do rzędu proceduralnych, lecz 
o tym. czy jest to rzeczywiście 
sprawą proceduralną może de
cydować wyłącznie Rada Bez
pieczeństwa.

Delegat radziecki zaopono
wał jak najenergiczniej prze 
clwko propozycji zwoływania 
sesji nadzwyczajnych Zgro
madzenia Ogólnego w terml 
nie 24-godzin. Może to do
prowadzić — powiedział Wy
szyński — jedynie do swego 
rodzaju tzw. „dyplomacji ka 
rabinu maszynowego" w 
chwili, gdy w celu uniknię
cia poważnych błędów ko
nieczne będzie jak najbar
dziej skrupulatne j trzeźwe 
rozpatrzenie zagadnienia.

Następnie Wyszyński udo
wodnił bezpodstawność twler 
dzeń zwolenników rezolucji 
„siedmiu", utrzymujących, że 
Karta dale rzekomo Zgroma 
dzeniu Ogólnemu prawo 
uchwalania zaleceń, domaga, 
jących się „akcji mającej na 
celu zachowanie pokoiu”. — 
Karta — powiedział Wyszyń 
ski — da.je Zgromadzeniu O- 
gólnemu jedynie prawo zale
cenia środków w celu „poko
jowego uregulowania" każ
dej sytuacji, która przynosi 
szkodę przyjaznym stosun
kom między kratami.
Po Wyszyńskim nrz*  mawiał 

delegat Australii Rnpnder, 
który zaooonował 
propozycli radzieckie!. bv
specialne sesje nadzwyczaj
ne Zgromadzenia o^ólnpwn 
były zwoływane w term'n p 
dwutysodn'owym.

Na tvm posadzenie - 
sji Politycznej zostało ’f>m. 
knięt.e, a nasteDnp nnsir-'’-*-  
nie wyzna-zono na dzień 17 
października.

Wyniki obrad plenum KC 
podsumował Palmiro Too’ at- 
ti. który stwierdził m inn.:

„Trzeba sobie zdać sprawę z 
faktu, że we Włn--*rb  two
rzyła się obecnie aunclnle no
wa sytua-ja, w lr'"ref tnczoną 
przez naszą partie walka po
siada wieksre niż kiedykol
wiek widoki osiągnięcia sukce 
sów. Togliatti stwierdził rów
nież. że Partia Komunistyczna 
Włoch nowinna wskazać chło- 
Dom włoskim drogę masowe! 
walki o reformę rolna ’ w wal 
ce tej partia winna objąć kie
rowniczą rolę.



Wzmóc kierownictwo polityczne
ORGANIZACJI PARTYJNEJ W SZKOLNICTWIE

800 tys. młodych, wysoko- 
wykwalifikowanych robotni
ków i techników wypuszczą 
w okresie sześciolatki szkoły 
zawodowe pierwszego i dru
giego stopnia. Do 350 tys. 
wzrośnie w tym czasie liczba 
absolwentów klas siódmych. 
Oto zaledwie kilka liczb z 
wielkiego zadania, które stoi 
przed szkolnictwem w Planie 
fi.letnim.

Realizacja tych zadań wy
maga znacznego wzmocnie
nia kierownictwa polityczne
go organizacji partyjnych w 
szkołach. To znaczy, że or&a 
nizacje partyjne powinny 
stale mobilizować nauczycie
li do walki o demokratyzację 
szkolnictwa, a więc: o reali
zację nowych programów na 
uczania, o przepojenie nau
czanych przedmiotów du
chem socjalistycznego budów 
nictwa ,o systematyczne pod 
noszenie wyników nauczania 
oraz poziomu ideologicznego i 
zawodowego nauczycielstwa.

Walcząc o podniesienie 
świadomości nauczycieli, a 
jednocześnie w'pajając mło
dzieży idee Lenina . Stalina, 
uczucia braterstwa z między
narodową klasą robotniczą i 
patriotycznego poświęcenia 
dla kroczącej ku socjalizmo
wi Polski Ludowej, budząc w 
SIU entuzjazm do Planu 
6-1ctniego, opiekując się mlo j 
dzieżowymi organizacjami w I 
szkole i pracą komitetów ro
dzicielskich — potrafią orga
nizacje partyjne wzmóc czuj 
ność rewolucyjną i stworzyć 
ze szkoły twierdzę niedostęp. 
ną dla przenikania wrogich 
reakcyjnych wpływów.

Dobra praca organizacji 
partyjnych w szkole w dużej 
mierze zależy od powiązania 
z Komitetami Powiatowymi 
i Miejskimi, od zainteresowa
nia tych ogniw problemami 
szkoły.

Kilka miesięcy upływa od 
ukazania się instrukcji K( 
PZPR, poświęconej sprawie 
silniejszego oddziaływania 
podstawowych organizacji 
partyjnych, Komitetów Po
wiatowych, Miejskich i Dziel 
nicowych na życie w szko
łach, na całokształt proble
mów oświatowych. Instrukcja 
zaleca m. in. utworzenie pod
stawowych organizacji w 
tych szkołach, w których 
znajduje się statutowo wy
magana liczba trzech człon
ków partii.

Jak wygląda realizacja in
strukcji w terenie?

Należy stwierdzić, że wzra
sta, aczkolwiek zbyt powoli, 
zainteresowanie organizacji 
partyjnych szkolnictwem, 
wzrasta ich zrozumienie dla 
spraw szkoły i oświaty.

I tak np. Komitet Miejski 
w Katowicach poruszał spra
wy szkolnictwa na ostatnich 
zebraniach egzekutywy t two 
rzy podstawowe organizacje 
partyjne w szkołach. Na po
rządku dziennym zebrań egze 
kutywy Komitetów Powiało, 
wych w woj. szczecińskim 
również stawiano sprawy 
związane ze szkolnictwem. 
Między in. oceniano prace 
organizacji partyjnych w 
szkołach, omawiano rekru
tację nowych kadr nauczy
cieli. _____ _________ ____

Załoga Warsztatów Dro
gowych Nr 1 PKP Warsza 
wa—Praga wykonała do 
14 bm. plan roczny.

Na zdj.: przewodniczący 
Okręgowej Komisji ZZK 
BonikowsM wręcza ksią
żeczki premiowe przodow 
nikom pracy, ślusarzowi 
Kazimierzowi Durjaszowi, 
robotnicy Alicji Kwiatków 
sklej i traserowi Aleksan* 
drowi Krajewskiemu.

Godna przykładu jest w 
tej dziedzinie praca sekreta
rza Komitetu Powiatowego w 
Starogardzie. Jedzie on w te. 
ren i na miejscu kontroluje 
działalność organizacji par
tyjnej w szkole: bada prace 
nad podnoszeniem kwalififci- 
cji młodych nauczycieli, in
teresuje się sposobami popu
laryzacji Planu 6.1etniego, 
rozdziałem książek, współpra 
cą z organizacjami młodzieżo 
wymi, postępami nauki mło. 
dzieży itp.

W sześciu powiatach woje
wództwa warszawskiego 
przedstawiciele Komitetów' 
Powiatowych odbyli odpra.

Członkowie Ambasady CSR
i Towarzystwa Przyjaźni Polsko - CzechostacUM 
pracują przy budowie kina 

„PRAHA" w Warszawie
Członkowie Ambasady Re

publiki Czechosłowackiej z mii 
nistrem pełnomocnym CRS p. 
R. Slansky’m na czele oraz 
członkowie Zar ządu Głównego 
i stołeczjiych ,kiół Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Czechosłowac 
kiej z prezesem Zarządu Głów 
nego Towarzystwa min. prof. 
Szymanowskim na czele, praco 
wali ochotniczo w dniu 15 bm. 
przy budowie nowego, wielkie 
go kina „Praha” w Warszawie, 
które powstaje przy zbiegu u" 
lic Jagiellońskiej i Brukowej.

Załoga robotnicza, zatrudnao 
na przy budowie gmachu, po-

Racjonalizator portowy 
ofiaruje swoja premię 

na odbudowę Warszawy
Ob. Władysław Jace ricz—pra 

cownik oddziału budownictwa 
inOrskićgd Zarządów Portów 
Gdynia — Gdańsk jest auto, 
rem wielu powabnych uspraiu- 
nieś Ostatnio zgłosił on. w od
dziale usprawnień iwynalazczoś 
ci projekt budowy, zamiast sza 
lunku drewnianego, drewniano 
.stalowych lub stalowych form 
szalunkowych przy prefabry- 
kaeji pali żelbetowych.

Według opinii, rzeczoznuw. 
ców, pomysł jego jest prosty i 
nieskomplikowany. Dla. budo- 
idy powyższych form niepotrze 

Wyjaśniamy pojęcia ekonomiczne

Obieg środków obrotowych
Często spotykamy się w prasie z pojęciem 

obiegu środków obrotowych j danymi dotyczącymi 
przyśpieszenia tego obiegu.

Postarajmy »ię odpowiedzieć na pytanie, co tó 
są środki obrotowe, na czym polega przyspiesze
nie ich obiegu i dlaczego poświęca się temu za
gadnieniu tyle uwagi, gdy mówimy o realizacji 
planów gospodarczych.

Każdy zakład wytwórczy, aby produkować, musi 
posiadać odpowiednie budynki, maszyny, narzę
dzia, siłę roboczą, surowcei paliwo i różne mate
riały pomocnicze.

Budynki fabryczne, maszyny j wszelkie urzą
dzenia techniczne ulegające tylko nieznacznym 
zmianom nazywamy środkami trwałymi.

Natomiast środki obrotowe stale zmieniają swą 
postać. W pierwszej fazie są to pieniądze, po
trzebne przedsiębiorstwu na zakup surowców, ma
teriałów pomocniczych, paliwa, energii, opłacenie 
robocizny itp.

Plan każdego przedsiębiorstwa ustala niezbędną 
dla produkcji ilość środków obrotowych. Według 
tego planu przedsiębiorstwo otrzymuje od pań
stwa odpowiednie środki finansowe.

Zakupione za nie surowce i materiały pomoc
nicze nie idą od razu do produkcji, ale przez 
jakiś czas znajdują się w magazynie jako zapasy, 
konieczne dla zapobieżenia przerwom w produk
cji. Materiały do produkcji — to druga faza 
obiegu środków obrotowych.

Z magazynów materiały przechodzą do produk
cji na czas niezbędny dla przerobienia ich na 
gotowy wyrób. Do kosztów materiałowych docho
dzą tu jeszcze koszty robocizny. Produkcja w toku
— to trzecią faza obiegu.

Następnie gotowe wyroby wędrują do składu 
fabrycznego na okres potrzebny na ich opako
wanie i zestawienie w partie wysyłkowe dla od
biorcy oraz sporządzenie formalności związanych 
ze sprzedażą, wystawienie rachunków itp. Jest 
to czwarta faza obiegu środków obrotowych.

Ostatni wreszcie etap obiegu, to wpływ należ
ności zą gotowe wyroby na konto bankowe przed
siębiorstwa.

W ten sposób doszliśmy do punktu wyjściowego
— pieniądza przeznaczonego na zakup materia
łów do produkcji. Tak więc koło obiegu środków

obrotowych przechodzi w przedsiębi orstwie prze 
myślowym następujące fazy: pieniądz — mate
riały do produkcji — produkcja w toku •— wy
roby gotowe — pieniądz.

Przyspieszenie obiegu środków obrotowych ma 
olbrzymie znaczenie dla gospodarki narodowej. 
Pozwala bowiem taką samą produkcję obsłużyć 
mniejszą ilością środków' obrotowych, a zatem 
wycofać z niej część środków’, które przeznaczone 
na nowe inwestycje, umożliwiają dalszy rozwój 
gospodarczy kraju i dalsze podwyższenie stopy 
życiowej mas pracujących.

Sposobów przyspieszenia obiegu środków obro
towych Jest bardzo wiele. W każdej fazie obiegu 
metoda będzie naturalnie inna. Zorganizowanie 
np. dokładnego, regularnego zaopatrzenia w su
rowce 1 materiały pomocnicze pozwala na zmniej
szenie zapasów magazynowych, a więc obniżenie 
uwięzionych w nich sum pieniężnych.

Lepsza organizacja pracy, lepsze wykorzyslante 
maszyn, szerokie zastosowanie pomysłów racjona
lizatorskich, dokładne normowanie pracy, rozwój 
współzawodnictwa itp. umożliwiają skrócenie cy
klu produkcyjnego, tj. okresu, potrzebnego na 
przerobienie sutowcą na wyrób gotowy.

Wysoka jakość produkcji zgodna z planowanym 
asortymentem oraz sprawność aparatu zbytu i 
aparatu finansowego w rozliczeniach z odbior
cami, szybkie tempo fakturowania, wyceniania 
wyrobów i inkasa'należności wpływają na to, że 
wyroby gotowe nie leżą długo w magazynach 
przedsiębiorstwa. Wpływa to więc na przyspiesze
nie obiegu w ostatniej jego fazie.

Widać z tego, że przyspieszenie obiegu środków 
obrotowych jest wynikiem ulepszenia wielu dzia
łów pracy przedsiębiorstwa, wymaga harmonijnych 
wysiłków robotników, inżynierów i personelu biu
rowego.

W zakresie zwiększania tempa obiegu pieniądza 
przemysł nasz ma już pewne osiągnięcia. W ,,Pa- 
fa-wag' np. każda złotówka wracała do przed
siębiorstwa po sprzedaży gotowej produkcji w 
roku 1948 — 1,8 razy, w roku ubiegłym zaś już 
2,8 razy.

Aby wykonać Plan 6-Ietnl, musimy nieustannie 
walczyć w każdym przedsiębiorstwie o jak naj
większe przyspieszenie środków obrotowych.

M. M.

wę z sekretarzami organiza
cji partyjnych w szkole, po
magając im ułożyć plan pra
cy. Postanowiono poszczegól. 
nr zebrania podstawowych 
organizacji partyjnych po
święcić określonym tematom, 
ściśle związanym z pracą w 
szkole: np. sprawie wychowa 
nia, ocenie pracy ZMP, ZHP. 
Komitetów Rodzicielskich i 
Opiekuńczych. W ten sposób 
można będzie gruntownie 
poznać trudności i błędy w 
pracy, przedsięwziąć odpo
wiednie środki zaradcze i le
piej niż dotychczas kierować 
polityką szkolną, zgodnie z za 
łożeniami partii i rządu.

stanowiła oddać kino „Praha” 
do użytku publiczności w dniu 
święta narodowego Czechosło
wacji tj. dnia 28 bm.

Ochotnicza praca człon' 
ków Ambasady Czechosłoiwiac' 
kiej i Towarzystwa Przyjaźni 
Poisko-Czechosłowackiej mia
ła na celu pomóc w termino 
wym ukończeniu budowy.

Kino „Praha” będzie jednym 
z największych i najnowo 
cześiniejiszych kin w Polsce. 
Luksusowo wyposażony
gmach kina, o kubaturze 21000 
metrów’ sześciennych, pomieś
ci ponad 1.200 widzów.

brie są specjalne maszyna, 
gdyż mogą być wykonywane w 
warsztatach ślusarsko -kowal
skich. Projekt ob. Jace wieża 
daje wysokie oszczędności dla 
gospodarki narodowej zarówno 
w materiale jak i robociżnie.

Ob. Jacęwicz otrzymał 50 
tys. zł zaliczki na premię, któ
ra. wyniesie kilkaset tysięcy 
złotych. Całą premię racjona
lizator przeznaczył na SFOS. 
Zaliczkę w kwocie 50 tys. wpła 
cii on już na Fundusz Odbudo
wy Warszawy.

Wicie jednak Komitetów 
Powiatowych a nawet i Wo
jewódzkich w dalszym ciągu 
nie docenia znaczenia oddzia 
ływania partii na szkołę.

Jakie są tego przyczyny?
Komitet Wojewódzki w (1- 

polu zajmuje się przede wsz.y 
stkim sprawami gospodarczy 
mi swego terenu, akcjami i 
kampaniami, a zaniedbuje 
zupełnie sprawy szkoły. A 
przecież na jego terenie znaj 
duje się wiele szkół zawodo
wych które mają zasilić ka
drami rozwijający się w Pla
nie 6-letnim przemysł w wo
jewództwie. Podobnie przed
stawia się sprawa w woje
wództwie białostockim.

Istnieją również i inne 
przyczyny. Niektóre Komite
ty Powiatowe potraktowały 
instrukcję KC formalnie, nie 
przemyślały jej, nie przeka. 
zały w teren jej wytycznych.

I tak np. w województwie 
rzeszowskim powołano wpraw' 
dzie do życia 30 podstawo
wych organizacji partyj
nych w szkole, ale Komitety 
Powiatowe nie udzieliły im 
żadnych wskazówek w pracy, 
nie omówiły z nimi instruk
cji, nie wyciągnęły z niej 
wniosków’ dla pracy w szko
le. W wyn«ku tego nauczycie 
le, członkowie podstawowych 
organizacji partyjnych, pra
cują w oderwaniu od zagad
nień swego terenu pracy, 
swojej szkoły. Na zebraniach 
zajmują się wyłącznie pro
blemami czysto teoretycz. 
nymi, nie łączą teorii z prak
tyką. nie stawiają konkret, 
r.ych zagadnień, dotyczących 
szkoły.

Przykłady te wskazują, że 
kierownictwo polityczne orga 
nizacji partyjnych sprawami 
szkoły jest wciąż jeszcze za 
małe, proces zrozumienia 
ważności problematyki szkoły 
jest zbyt powolny. Takiego 
stanu rzeczy nie można tole
rować. Trzeba sobie zdawać 
sprawę, że wychowanie no
wego człowieka, oddanego 
idei budownictwa socjalisty, 
cznego, sprawie ludu pracują 
cego, wychowanie nowych, 
wysoko - wykwalifikowanych 
kadr, mężnych budowniczych 
i obrońców Ludowej Ojczyz
ny zależy w wielkim stopniu 
od wzmocnienia wpływu or
ganizacji partyjnych na ży
cie szkół.

B. T.

Młodzież Państwowego LI «um Mechanicznego Nr 2 
w Warszawie zorganizowała „Dzień Pracy ZMP owców".

Jeszcze na początku roku szkolnego koło ZMP przy 
tym liceum postawiło sobie jako dewizą „Ani jednej 
zmarnowanej godziny lekcyjnej w szkole”. — W związku 
z konferencjami nauczyciel skimi w wielu szkołach o 
głoszono dzień wolny od nauki: w wyżej wspomnianym 
lit je urn ZMP-owcy, najlepsi uoznŁowie z klas III i Illb 
zastąpili profesorów i zorganizowali normalne wykłady.

Na zdj.: lekcją języka polskiego prowadzi ZMP-owiec 
Lech Błaszczyk, odpowiada Madej Jerzy

PKP hamują 
walkę robotników huty „Szczecin” 

o przyspieszenie obiegu środków obrotowych
IV i V Plenum KC naszej 

partii nauczjło nas jak należy 
walczyć o wykonanie Planu 6- 
letniego. a tym samym o zbudo 
wantę socjalizmu, zapewnienie 
pokoju i dobrobytu.

Załoga huty „Szczecin pomi 
mo trudności, wśród których 
należy przede wszystkim wy
mienić brak gity roboczej, mo
że poszczycić się poważnymi 
osiągnięciami w dziedzinie 
zmniejszenia kosztów produk
cji i przyspieszenia obiegu 
środków obrotowyoti.

Osiągnięcia te są dowodem, 
że załoga huty „Szczecin” przy 
odpowiedniej opiece ze strony 
KŻ partii, rady zakładowej o 
raz pomocy ze strony dyrekcji, 
umie pokonać trudności i od 
nosić zwycięstwa na tych od 
cinkach.

Nie znaczy to, że w huUe 
„Szczecin” jest już wszystko 
w porządku i nic więcej nie da 
się usprawnić. Takie rozumo 
wanie byłoby błędne.

Naprzykład do niedawna 
każde niedociągnięcie i nie wy 
konywanie planu tłumaczono 
brakiem siły roboczej u niektó 
rzy kierownicy sądzą, że to w zu 
pełności ich usprawiedliwia, 
nie myśleli nad usprawnieniem 
i mechanizacją pracy, co na o 
becnym etapie powinno stać u 
nas na pierwszym miejscu.

Jednak z inicjatywy K-Z. we 
własnym zakresie zbudowano 
zasobnik, na rudę, dzięki cze
mu część pracowników zatrud
nionych przy ładowaniu rudy 
pracuje gdzie indziej, a pozosta 
li mają pracę o wiele lżejszą.

W dalszym ciągu trwa pra
ca przy budowie następnych 
zasobników, które ułatwią cięż 
ką pratę robotnika.

Mówiąc o możliwościach dal
szych usprawnień, obciąłbym 
jednocześnie zwrócić „wagę na 
niewłaściwy odbiór surówki 
przez PKP, co w dużej mierze 
utrudnia pracę i powoduje nie

W rekordowym czasie 
ruszyła pierwsza w kraju fabryka 

wyrobów z mas plastycznYch
Dnia 14 bm. minister prze

mysłu lekkiego, Stawiński do
konał otwarcia Pomorskich Za 
kładów Przemysłu Tworzyw 
Sztucznych — pierwszej w 
Polsce fabryki wyrobów z mas 
plastycznych.

Załoga nowootw'artej fabry
ki j całe społeczeństwo małego 
pomorskiego miasteczka i oko 
lic święciły dzień otwarcia fa
bryki z radością na uroczy
stej akademii, połączonej z roz 
daniem nagród przyznanych 
wyróżniającym się robotnikom 
i robotnicom.

Zakłady powstały na miej
scu b, fabryki wyrobów gumo
wych, unieruchomionej w 1930 
roku, w okresie kryzysu w 
przedwojennej kapitalistycznej 
Polsce.

Otwarcie Pomorskich Zakła 
dów Przemyślu Tworzyw 
Sztucznych było radosnym 
świętem dla okolicznej ludno
ści, a kraj otrzymał nowy, pięk 
ny zakład, który wyrabiać bę
dzie towary dotychczas w Pol
sce nigdy nie produkowane.

Fabryka robić będzie najróż 
nlejsze przedmioty bakelitowe, 
m. in. cichobieżne kołs zębato 
do maszyn o wielkiej twardo
ści 1 wytrzymałości, czółenka 

potrzebne koszty, które obcią
żają nakłady przedsiębiorstwa. 

Dla przykładu podam, jak 
wygląda wysyłka surówki <Ua 
Kolejarza” ; na jakie trudnoś 

ci i koszty naraża to nasz tar 
kład. Załadunek 300 ton surów 
ki bezpośrednio z hali odlew
niczej na wagony luó wózki 
kosztuje około 19.(100 zl„ wyła
dunek na placu 5.445 zł. oraz 
powtórny załadunek na wago
ny 7.759 zł nie lionąc kosztów 
zw iązanych z przetransportowa 
niem jej na składowisko.

Przeprowadzenie analizy 300 
ton surówki kosztuje około 20 
tys. zł., ale przy wysyłce dla 
„Kolejarza” suma ta jest 2 w 
zy większa, poniew aż na żąda
nie komisarza odbiorczego, 
przedstawiciela PKP surówka 
poddawana jest pow tórnej a- 
nalizie.

A więc wysyłka 300 ton su
rówki dla „Kolejarza” kosztu
je 72.204 zł. nie licząc kosztów 
związanych 7 obeereścią dwóch 
przedstawicieli PKP. podczas 
gdy wysyłka 300 ton surówki 
dla innego zakładu kosztuje 
tylko 39000 zł..

Konieczne jeist, aby odpo
wiednie czynniki zbadały tę 
sprawę j pomogły załodze hu
ty ..Szc»ceein” dalszej obniż
ce kosztów' własnych oraz przy 
spieszeni,, obiegu środków o*  
brotowyeh.

Dla wyjaśnienia podajemy. 
że przy wysyłce surówki do in 
nych -zakładów' nie ma komisa
rza ani kontrolera ilościowego, 
ponieważ kontrola techniczna 
orzy hucie ..Szczecin” odpowi*  
da za jakość surówki, a waga 
jest zatwierdzona przez 7aprzy 
siężonych wagowych PKP.

Jak dotychczas poważniej
szych reklamacji nie było.

Wydaje się. że sprawa jest 
dość ważna, by ją wreszcie 
uregulować.

Józef Gajo wiec 
korespondent robotniczy

tkackie, wspaniale zastępujące 
importowane czółenka ze spe
cjalnego drzewa, hełmy dla 
górników — lżejsze i mocniej
sze od skórzanych, a ponadto 
wiele artykułów technicznych. 
Z płyt winylowych, dostarczo
nych fabryce przez krajowy 
przemysł chemiczny, robić bę 
dziemy połyskliwy, różnokolo
rowy materiał, podobny do po 
pularnego błyszczącego tworzy 
wa zwanego „nylonem”. Bę
dzie to surowiec na torebki, 
paski, płaszcze, walizki, tecz
ki i inną galanterię.

Osobny dział — to produk
cja sztucznej skóry, łudząco po 
dobnej do krokodylowej. Skó
rę tę otrzymuje się przez na
sycanie jutowej tkaniny odpo
wiedniej barwy masą. Otrzy
mana w ten sposób sztuczna 
skóra jest błyszcząca i niezwy 
kle trwała. Nadaje się na obi
cia meblowe i samochodowe, 
na teczki i inna galanterię

Z mas plastycznych robić bę 
dziemy nawet zelówki, fartu
chy. ubrania rybackie i wiele 
innych przedmiotów. Już 
wkrótce w sklepach no jawi 
sie bogaty asortyment towa
rów z tego nieznanego dotych 
czas w Polsce surowca.
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Rolniczy Zespół Spółdzielczy
* dobry sąsiad małorolnyh chłopów

Żyto wystrzeliło równą, gę
stą runią. Wielki kwadrat — 
całe pięćdziesiąt hektarów — 
zazieleniło się oziminą, gdzie 
niegdzie tylko widnieją ciemno 
żółte plamy nie zebranych je
szcze buraków.

Wiceprzewodniczący spób 
dzielni produkcyjnej w Kuno, 
wie Kukuć zatrzymał na chwi» 
lę konia.

— "a kilka dni zbierze się 
buraki, resztki sadzone jeszcze 
na własnych polach. Jeszcze w 
tym roku, zasiejemy te kawał
ki po burakach, żeby wyrów
nać pole. A pszenicę też już 
zasialiśmy na 50 ha.

Polnymi drogami ciągną wo> 
zy napełnione workami. Do
brze w tym roku obrodziły kar. 
tofle, po brzegi wypełniają się 
piwnice rolników z Kunowa. 
To już ostatnie wykopki zbie» 
ranę z pojedynczych zagonów. 
Na przyszły rok ziemniaki za. 
sadzi się na jednym wielkim 
obszarze ziemi. Po drodze do 
wsi, Kukuć mówi dalej.

— To była nasza pierwsza 
próba — zaczęliśmy razem sic. 
wy. Bo to —• wiecie — spół*  
dzielni a została założona latem, 
ale dotychczas było tak, że 
każdy pracował przy zbiorach 
oddzielnie. Dopiero pod jesień 
zaczął się ruch w naszej wio
sce. Zaczęliśmy medytować, 
jakby to ułożyć pracę, żeby 
wszystko szło dobrze, no i żeby 
na przyszły rok były lepsze 
zbiory niż dotychczas. Nie łat 
wo było odpowiednio zorgani. 
eować robotę. Początkowo chcie 
liśmy przyjąć do spółdzielni 
kułaka Brzozę, bo to niby on 
dobrze się zna na sprawach 
gospodarskich. Ale po przemy
śleniu uznaliśmy to za nie 
słuszne i postanowiliśmy orga. 
nizować spółdzielnię bez kuła, 
ków. Pomógł nam Komitet 
Powiatowy w Stargardzie. 
Rozpracowaliśmy plan siewów. 
Wzięliśmy najlepsze zboże z 
wkładów i przeznaczyliśmy na 
zasiew tak, że zbóż nasien
nych nie musieliśmy kupować. 
Na każdy hektar ziemi dawa» 
liśmy 2 q azotniaku, 1 super- 
fosfatu i soli potasowej.

Wkrótce potem przyjechały 

traktory ze stargadzkiego 
POM i rozpoczęły orkę. No i 
jak widzicie, obeszliśmy się nez 
bogacza Brzozy. Zboże wze
szło, aż miło patrzeć, w całej 
gminie takiego nie znajdziecie. 
POM obrobił nam ziemię do» 
skonale, jeszcze tu nikt nigdy 
nie widział takiej uprawy. Ale 
traktorzyści nie tylko uprawili 
nam dobrze ziemię. Zaraz na 
początku wybrali trzech chłop, 
ców: Kubickiego, Janeczka i 
Urbana, których zaczęli uczyć 
na traktorzystów. Już po ty. 
godniu zaczęli jeździć na trak
torach. I robota szła szybciej 
i spółdzielni przybyło trzech fa. 
chowców. Teraz pojadą na 
egzamin, potem będą pracować 
jako traktorzyści w POM.

Dojeżdżaliśmy już do wsi. 
W zagrodach nie było nikogo. 
Całe Kunowo wyszło na pola. 
Trzeba korzystać z ostatnich 
dni ciepła, zanim nadejda sło
ty i przymrozki, kartofle mil. 
szą być w piwnicach.'/

Chłopi z Kunowa przeżywa, 
ją pierwsze doświadczenia 
wspólnej gospodarki. Jeszcze 
do niedawna spółdzielnia prze 
żywała wielkie trudności. 
Na początku członkowie spół
dzielni nie zawsze chęt
nie wychodzili do wspól
nej pracy, nie chciały praco
wać niektóre kobiety, długo 
trwał okres wahań i niezdecy. 
dowania. Część mało i średnio
rolnych chłopów pozostało poza 
spółdzielnią. Z daleka obserwo 
wali robotę spółdzielców, cze» 
kali na wyniki pierwszych 
wspólnych siewów.

Ten okres jednak już mi
nął. Dziś na wszystkich po
lach Kunowa — spółdzielczych 
1 Indywidualnych pracują lu
dzie przy orce i siewach. 
Dobrze się stało, że organiza
cja partyjna jak i wszyscy 
członkowie spółdzielni nie 
zostawili samym sobie bied
nych chłopów, znajdujących 
się jeszcze poza spółdzielnią. 
Przewodniczący spółdzielni 
Witkowski, Kukuć 1 inni po
święcili niejedną godzinę na 

rozmowy ze swymi sąsiadami. 
Wspólnie urządzano wieczor
nice, współpraca spółdzielni 
z resztą gromady zaczęła się 
układać coraz pomyślniej.

Gdy poprzednio chłopi z 
gromady przyglądali się z bo 
ku pracy spółdzielni, nierząd 
ko słuchając podszeptów ku
łaków i ulegając często ich 
wrogiej propagandzie, to te
raz dobrze uprawione pola 
spółdzielcze i coraz lepsza 
praca w spółdzielni zmieniły 
ten stosunek. Chłopi mało
rolni z Kunowa coraz bar
dziej zbliżają się do spółdz'el 
ni produkcyjnej.

Dzięki odpowiednio prowa
dzonej pracy uświadam'ają- 
cej organizacji partyjnej, 
izolowani i zdemaskowani zo. 
stali wrogowie spółdzielczości, 
tacy, jak Sierota, Brzoza i 
inni. Organizacja partyjna 
otoczyła opieka wszystkich 
biednych, wahających się 
jeszcze chłopów.

Już teraz wiadomo w gro
madzie, że kilku chłopów 
chce na wiosnę przystąpić do 
spółdzielni. Przekonała ich 
dobra praca spółdzielni pro
dukcyjnej, zrozumieli, jaka 
drogą winni nóiść mało i 
średniorolni chłopi.

W ośrodku gospodarczym 
spółdzielni równym rzedem 
stoją siewniki. Wykonały 
dobrze swoje zadanie, mogą 
„odpoczywać" do przyszłej 
wiosny.

Gdybyścle widzieli, jak u 
nas szła robota nrzy zęeiewach 
— opowiada dalej Kukuć. — 
Norma wynosiła 3 haktary, a 
my razem z Chlastą i Stęp
niem obsiewaliśmy dziennie 
po 5.20 hektarów. Dopiero w 
ostatnich dniach pobiła nas 
druga trójka, to jest Bań. 
czyk, Janeczek i Kubicki, któ 
rzy zasiali w jednym dniu 
6 ha. Wieczorami wszyscy 
schodzili sie do biura 
pilnował, by mu dokładnie za 
pisano to, co przepracował w 
ciągu dnia. No .ale la też mu 
sze wpaść do księgowego w 
sprawie dniówek — kończy 
Kukuć.

S. Paw.

Wykonanie wielkich zobowiązań dla uczcze
nia 33-ej rocznicy Rewolucji Październikowej 
i II Światowego Kongresu Pokoju wymaga od 
całej załogi huty maksymalnego napięcia 
woli i sił, racjonalnego wykorzystania każdej 
minuty pracy. Każde najmniejsze nawet Do
tknięcie to groźba załamania Czynu podjętego 
przez załogę.

Dlatego też organizacja partyjna i komitet 
zakładowy pozostają stale jak gdyby w sta
nie ostrego pogotowia. Do nich zwracają się 
robotnicy, gdy coś staje na przeszkodzie w 
wykonaniu zadań, tu schodzą się nici kierow
nictwa ho*r—ą operacja podjętą na wezwanie 
huty „Pokój”.

Dniem i nocą można spotkań tow. MICHAL
SKIEGO w hucie; każda godzina jest wypeł
niona pracą.

— Niemal codziennie — mówi tow. Mi
chalski — przeprowadzamy odprawy z grupami 
partyjnymi, wyjaśniamy zadania i przeprowa
dzamy kontrolę realizacji zobowiązań. Jedno
cześnie wykorzystujemy • te zebrania dla in
formowania załogi o całokształcie prac.

Rozmowę przerywa przewodniczący rady za
kładowej tow. WOJTKOWIAK, który przy
nosi „błyskawice — telegram” o ostatnim 
osiągnięciu produkcyjnym. Przy pomocy tych 
meldunków organizacja partyjna mobilizuje 
załogę do osiągania coraz lepszych wyników.

Na białym kartonie, który wywieszony na 
tablicy powiadomi za chwile wszystkich pra
cowników o ostatnich wynikach współzawod
nictwa, CTof»my:

„Dnia 10. X. br. zmiana przodownika 
pracy Rnbackiego dokonała na piecu 
nr 1 — 25 wsadów, na piecu nr 2 — 
21 wsadów.”

— Zaplanowanie — wyjaśnia tow. Michal
ski — przewiduje przeciętnie na piec nr 1 — 
23, a na piec nr 2 — 17 wsadów.

— Komitet zakładowy — kontynuuje tow. 
Michalski — stałe pomaga załodze zwalczać 
trudności w wykonywaniu zobowiązań. Nie
dawno mieliśmy wypadek zawalenia zasob
nika rudą. Natychmiast rzuciliśmy grupę lu
dzi dla Jego oczyszczenia. Robotnicy wiedzieli, 
jakie znaczenie ma ich praca dla wykonania 
zobowiązań i sprawnie wykonali nracę.

— Z inicjatywy organizacji partyjnej zosta
ły utworzone grupy, złożone zarówno z pra
cowników fizycznych jak 1 umysłowych, któ
rzy po swej pracy przychodzą na zmianę za
pełnić luki osobowe przy załadunkach wsadu 
i pomóc w wykonaniu planu i zobowiązań.

• ♦ •
W hucie słyszymy z różnych ust jedno i to 

samo pytanie. Zwraca się z nim do spotyka
nych robotników tow. Michalski, zadają je 
sami robotnicy, pada ono ze wszystkich stron.

— „Jak z zobowiązaniami?”
— Takiego nastroju dotąd w hucie nie było 

— mówi kierownik biura kontroli technicz
nej tow. ŁUSZCZYNSKI. Na ogół nie wyko
nywaliśmy dotychczas naszych planów mie
sięcznych, co zresztą częściowo trzeba uspra
wiedliwić złym stanem technicznym i dotkli
wym brakiem ludzi.

A przecież teraz nie tylko wykonamy plan, 
ale i damy poważną nadwyżkę produkcji.

— Stała kontrola wykonywania zobowiązań 
pozwala nam na zorientowanie się, czy tempo 
pracy Jest wystarczające.

Na podstawie danych z 10-cin dni, 
możemy stwierdzić, że przeciętna dzien
na naszego zasadniczego zobowiązania 
— wytopienia tysiąca ton surówki no- 
nad plan — jest wykonywana w 9f,5 
proc. Zobowiązanie nasze zostało już 

. zrealizowane w 33 procentach.* * *
W zagłuszającym rozmowę szumie wielkich 

pieców, tow. Michalski opowiada o współza
wodnictwie miedzyzmianowym. Każda zmiana 
stara sie dać więcej spustów i przegonić swych 
towarzyszy. Starszy wytapiacz JASTRZĘBSKI 
wyróżnia się nie tylko wiedza fachowa i u- 
miejetnością organizowania pracy. Czuje się 
on cząstką tego olbrzymiego organizmu ja
kim Jest huta, jest z nią nierozerwalnie ąw'ą- 
zany. Dzisiaj, gdy cała załoga walczy o wy
konanie Czynu Październikowego, Jastrzębski 
nie schodzi z posterunku przez 12, 14. a nieraz 
i 16 godzin.

Mistrz FRANCISZEK GODOJ już 26 lat 
pracuje w hutnictwie. Właśnie jego zmiana 
daje najwięcej wsadów i żelaza. Godoj mówi; 
— Trzeba jeszcze lepiej pracować. Pokaże na 
co mnie stać. Nie wyczuwa się w jego »ł"-’e 
pustych przechwałek. Raczej stwierdzenie do
brze pojętego obowiązku.

• • •
Celem przyśpieszenia obiegu środków obro

towych załoga huty podjęła Jut dawniej zo
bowiązanie zwolnienia do końca roku 380 mi
lionów złotych. Dla uczczenia Wielkiej Rocz
nicy termin został skrócony do 30. X. br., a 
już 8 października, a więc na 22 dni przed 
przyjętym terminem cyfra ta została osiągnie « 
ta. Ale aktyw gospodarczy pod kierownictwenfl 
organizacji partyjnej przeanalizował dalsze 
możliwości w tej dziedzinie I zgłosił dodatko
we zobowiązanie zwolnienia Jeszcze 110 milio
nów złotych do końca roku przez zmniejsze
nie normatywu zapasu surówki, w magazynie 
1 stopniowe skracanie cyklu produkcyjnego. 
Nie jest to łatwe zadanie. Ale organizacja par
tyjna zdobyła już poważne doświadczenia w 
dotychczasowych bojach na odcinku przyśpie
szenia obiegu środków obrotowych i potrafi 
pobudzić załogę do dalszych wysiłków. Rea
lizacja tego zobowiązania niewątpliwie wpły
nie również na obniżenie kosztów własnych 
produkcji.

Na wielu odcinkach walczą robotnicy buty 
Szczecin o realizację październikowych zobo
wiązań. Jeszcze niemało trudności i oporów 
trzeba będzie pokonać, jeszcze nieraz do póź
nej nocy bedzie komitet zakładowy analizo
wał rezultaty minionego dnia ale jedno już 
jest pewne. Coraz wyraźniej załoga zdaje so
bie sprawę z tego, że każde powierzone Jej za
danie. to mała, ale ważna cząstka ogólnoświa
towej walki o pokój, postęp, socjalizm. W wal
ce tej załoga huty zwycięża.

Leon Zajtman

Typowo po kumotersku
Ob. Chasowa, prac, fizyczna Szkoły Inży

nierskiej w Szczecinie zajmowała od 1946 r. 
wraz z dwiema sublokatorkami dwupokojowe 
mieszkanie przy ul. Kozierowskiego 15 m. 1. )

Ale mieszknie to upatrzył sobie ob. Wosinek 
Józef, kier, personalny MHD.

Wydział Kwaterunkowy poszedł mu na rę
kę, unieważnił nominację ob. Chasowej 1 przy
dzielił ob. Wosinkowi wyżej wymienione mie
szkanie.

Komisja Lokalowa — czynnik społeczny, 
zatwierdziła decyzję Wydz. Kwat„ uzasadnia
jąc swoje postanowienie tym, że mieszkanie to 
jest dla ob. Chasowej za duże.

Gdy jednak przekwaterowano ob. Chasową 
wraz z sublokatorkami do mieszkania po ob. 
Wosinku przy ul. Sławomira 19 m. 26, okazało 
się, że jest ono większe od mieszkania uprzed
nio przez nią zajmowanego.

* * *

Myśl unieważnienia przydziału dużego mie
szkania ob. Chasowej, jako osobie samotnej 
jest właściwa.

Bezsprzecznie w obecnej trudnej sytuacji 
mieszkaniowej słuszna była koncepcja przy
dzielenia tego mieszkania Todzinie i ulokowa
nia ob. Chasowej i jej sublokatorek w poko
jach sublokatorskich.
Ale karygodne iest postenowanie Wydz. Kwa 

terunkowego i Komisji Lokalowej i przeniesie
nie ob. Wosinka do mieszkania metrażowo 
mniejszego, ale bez porównana ładniejszego i 
wygodniejszego.

Przedstawiciel redakcji stwierdził na miej
scu, że poprzednie mieszkanie ob. Wosinka w 
zupełności odpowiada potrzebom jego trzyoso
bowej rodziny. Są to dwa pokoje z kuchnią 
w dobrym stanie.

Dlatego uważamy, że sprawę tę ostatecznie 
rozwiązać należy w ten sposób:

a) ob. Chasowej i sublokatorkom przydzielić 
pokoje sublokatorskie.

b) ob. Wosinka przenieść do mieszkania do- 
Ud przez niego zajmowanego.

c) mieszkanie po ob. Chasowej niesłusznie 
przyznane ob. Wosinkowi przydzielić innej ro
botniczej rodzinie.

Dyrek*o r „u’e zgadza s!q“. a dz’ec' 
ra nrzp^sz^ole

Przed miesiącem Wydział Zdrowia zamknął 
przedszk-le nr 24 wGolecinie przy ul. Kosza
lińskiej. Ze względów zdrowotnych budynek nie 
nadawał się na przedszkole, dlatego przydzie

lono na ten cel budynek przy ul. Lipowej nr 
19, który użytkuje Państwowa Żegluga na 
Odrze iako świetlicę. Słuszność decyzji prze
niesienia przedszkola do lokalu poświetlicowe- 
go podyktowana była dobrem dzieci, które w 
ciągu kilku godzin dziennie przebywały w wil
gotnym pomieszczeniu. Trudno więc zrozumieć 
postępowanie dyrektora Państw. Żeglugi na 
Odrze, który kategorycznie sprzeciwia się prze 
kazaniu lokalu.

Jak długo dyrektor Państw. Żeglugi na Odrze 
zamierza trwać w uporze i jak długo dzieci ma
ją być pozbawione przedszkola, biegać bez opie
ki po ulicy, lub siedzieć zamknięte w domu, je
śli są to dzieci matek pracujących?

Ku uwadze kierownictwa SPB
Syn mój, uczeń szkoły podstawowej, miesz

czącej się przy ulicy Roosevelta, bawiąc się w 
dniu 4. X. na dziedzińcu w/w szkoły, uległ wy
padkowi tak. że pogotowie musiało go odwieźć 
do szpitala. Został on uderzony w głowę cegłą, 
która spadła z sąsiedniej budowy. Do szkoły 
przylega skrzydło gmachu Kuratorium Szkol
nego i DOSZ, będące obecnie w odbudowie. 
Wypadek przytoczony nie jest odosobniony. Bu 
dowę prowadzi SPB.

Kierownictwo SPB winno pouczyć pracowni
ków budowy o konieczności zabezpiecz ania bu 
dowy tak, by odłamki spadającej cegły nie za
grażały życiu dzieci. — —

MRN w Słupsku zapomniała o peryferiach 
miasta

M.R.N. w Słupsku zapomina o oświetleniu 
peryferii miasta pod Kublicamd. Dzielnica ta 
położona nad rzeką ma nierówny i spadzisty 
grunt, a w czasie deszczów podmokły i błotnis 
ty- Łatwo sobie wyobrazić na jakie trudności 
napotyka przechodzień, który musi przebrnąć 
przez tę drogę wieczorem.

Kiedy MRN w Słupsku doprowadzi świa' 
tło do tej dzielnicy?

Glińska Zofia — Słupek

Mienie państwowe niszczeje
Zarząd Nieruchomości miasta Świdwina 

wbrew instrukcji o ochronie mienia państwo 
wego nie dba o zabezpieczenie rozrzuconych 
na ulicach Świdwina wózków torowych i to

rów.’Sprzęt ten rdzewieje i ulega niszczeniu 
wskutek działania deszczów. Fakt ten świad' 
czy o karygodnym niedbalstwie Zarządu Nie
ruchomości.

Siadem naszych listów

POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 
WZAJEMNYCH W SZCZECINIE przyznał 

ob. Czarneckiemu Józefowi z Grabowa pow. 
Człuchów i ob. Bytner Agnieszce zam. w Brze- 
ziu pow. Człuchów odszkodowanie za podłe 
sztuki inwentarza.

* ♦ *

DOKP SZCZECIN komunikuje, że konduk
tor rewizyjny za niezgodny z przepisami służ, 
bowymi i postanowieniami taryfowymi postę
powanie został surowo ukarany, a nadpłata po 
chodząca z nieścisłych jego obliczeń, zastała 
ob. Bednarskiemu zwrócona-.

* * *

DYREKCJA OKRĘGOWA POCZT W 
SZCZECINIE wyjaśnia, że winę za niedoręcze 
nie telegramu ob Palaszekowi (p-ta Leonów) 
ponosi Urząd Pocztowy Leonów, który został 
zobowiązany do zwrotu kosztu nadanego tele. 
gramu.

• • ♦

CENTRALA ROLNICZA SPÓŁDZIELNI 
.SAMOPOMOC CHŁOPSKA" W SZCZECI
NIE donosi, że dla załatwienia skargi praco

wników SOM w Koczale, zwołana została na. 
rada robocza, na której zostały omówione pre
tensje pracowników SOM do Zarządu GS. 
Wydano polecenie natychmiastowego wypłacę, 
nia premii należnej za prace palowe traktorzy 
storn i pomocnikom.

• • •
NARODOWY BANK POLSKI W WAR

SZAWIE zawiadamia, że sprawę przeniesienia 
pracownika Oddziału Narodowego Banku Pol
skiego w Szczecinka, ob. Paszkiewicza do War 
szawy na okres leczenia, załatwiono pozytyw
nie. * * *

MORSKI URZĄD ZDROWIA W GDYNI 
stwierdza, że ob. Kilner wykonał w terminie 
zleconą mu pracę. Z powodu jednak wyczerpa. 
nia się kredytów, należne ob. Kilnerowi toyna- 
grodzenie wypłacono z opóźnieniem.

« • •

PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA SAMO
CHODOWA W SZCZECINIE uznając za słu
szno zastrzeżenia czytelników odnośnie braku 
przystanków w śródmieściu, uruchomiła z 
dniem 8. X. br. dodatkowe przystanki.

. * * ♦

GAZOWNIA MIEJSKA W SZCZECINIE 
w związku z notatką zamieszczoną w 151-szym, 
nr. naszej gazety zowiadamia, że stopień u- 
szkodzenia rurociągu przy ul Bydgoskiej ■> je
go specyficzna konstrukcja kwalifikuje się do 
robót inwestycyjnych, które zostały zaplano
wane na role 1951.

Wpłacone przez niektórych mieszkańców ul. 
Bydgoskiej sumy 300 zł tyt. przedpłaty za in
stalację, pozostają dla dyrekcji Gazowni na. 
dal wiążące.

Pytamy dlaczego
...dzielnica Żydówce pozbawiona Jest wody 

i światła? Mimo wielokrotnych zapewnień 1 zo 
bowiązań ze strony elektrowni, mieszkańcy 
Żydowiec pracujący w Szczecinie nadal w 
ciemności przygotowują się do wyjazdu do 
pracy.

...pociąg osobowy na linii Sławno - Darło
wo kursu’e tv’k~ w składzie dwóch wagonów 
ną skutek czego powsłaie nieamowity tłok. 
Czy DOKP nie uważa, że ^A—żerom należy 
umożliwić wygodniejszą podróż?

Hutnicy Szczecina dotrzymają słowa



Organizacja partyjna poprowadzi masy pracujące 
do dalszych osiągnięć

Z obrad I Konferencji Wojewódzkiej PZPR w Koszalinie
W uzupełnieniu sprawo

zdania z I Konferencji Wo
jewódzkiej PZPR w Koszali
nie zamieszczamy poniżej 
dalszy ciąg dyskusji.

Rozszerzyć szkolenie 
Ideologiczne i zawodowe 

wśród rybaków
O pracy portu kołobrzeskie

go mówił w dyskusji I sekre
tarz KP PZPR w Kołobrzegu 
tow. Jankowski.

Stwierdził on, że kołobrze
ska organizacja partyjna ma po 
ważne osiągnięcia w porcie ko 
łobrzeskim, szczególnie w dzie 
dżinie podniesienia wydajno
ści pracy i przyśpieszenia za
ładunku statków. I tak w wy
niku procy uświadamiającej 
prowadzonej przez organizację 
partyjną wśród robotników 
portowych, ich wydajność pra 
cy wzrosła czterokrotnie. Dzię 
ki organizacji partyjnej przy 
budowie chłodni w Kołobrze
gu 1 1 ej mobilizującemu od
działywaniu na załogę — budo 
wa chłodni zostanie zakończo
na przedterminowo. Część 
chłodni kołobrzeskiej oddana 
zostanie do użytku już w bie
żącym roku, zaś jej całkowite 
zakończenie przewidziane jest 
na Wiosnę 1951 roku.

Zaostrzenie czujności na wy 
brzeżu i w porcie kołobrze
skim — stwierdził tow. Jan
kowski — jest sprawą szcze
gólnie ważną. Przez port koło
brzeski i wybrzeże usiłują 
przedostawać się zagranicę ria

Kłopoty uczniów
szkoły zawodowej w Człuchowie

W warsztatach Średniej 
Szkoły Zawodowej w Człucho 
wie wre praca. Chłopcy stara
ją sie Jak najlepiej wykonać 
swoje zadania, ą i dziewczęta 
nie pozostają w tyle. Co praw 
da w tym roku szkolnym jest 
ich jeszcze mało — bo tylko 
siedem, ale ta siódemka przez 
dobre wykonanie pracy daje 
dowód, że zawód ślusarski nie 
jest wyłącznie męskim fa
chem, i te kobiety doskonale

Słupsk, Drawsko i Koszalin 
winny usprawnić 
prace przygotowawcze 
do Narodowego Spisu 

Powszechnego
Narodowy Spis Powszechny 

w woj. koszalińskim, który od 
będzie się w dniach 2 i 3 grud
nia br. obejmie spis ludności, 
budynków, mieszkań, miejsco
wości, gospodarstw rolnych 
oraz inwentarz żywy i mar
twy.

W związku z tym w 122 gmi 
nach woj. koszalińskiego powo
łano już komisarzy gminnych, 
a obęcnie rozpoczęto podział 
województwa na obwody i re
jony, liczące od 250 do 300 
mieszkańców. Poszczególne spół 
dzielnie produkcyjne i Państwo 
we Gospodarstwa Rolne stano
wić będą oddzielne punkty spi
sowe.
Niektóre Powiatowe Rady Na 

rodowe, jak np. w Słupsku i 
Drawsku oraz MRN w Słup
sku i Koszalinie nie wywiązu
ją się należycie z akcji przygo
towawczej do Narodowego Spi
su Powszechnego. Nie zorga
nizowały one odpowiednich re
feratów i nie wytypowano ko
misarzy. Również członkowie 
poszczególnych komisji nie zaw 
sze udzielają się w pracy. Na 
przykład delegat Zarządu Wo
jewódzkiego ŻMP ADAM GO- 
MET nie był jeszcze na żad
nym posiedzeniu komisji.

Niedociągnięcia te trzeba 
jak najszybciej zlikwidować.

CENTRALA ZAOPATRZENIA SZKÓŁ „CEZAS"

Warszawa, Al. Szuchą 25

prosi kierowników szkół 1 Wydziałów Oświaty 
Rad Narodowych o dokładne podawanie adresu 
(miejscowość, ulica, numer domu, poczta, 
stacja kolejowa) szkoły, dla której zamawają 
pomoce szkolne, meble 1 sprzęt wychowania 

fizycznego. K-1756

si wrogowie, uciekający przed 
wymiarem sprawiedliwości 
pod opiekuńcze skrzydła ka
pitalizmu, tutaj również szu
kają kontaktów z rodzimą re
akcją agentury imperializmu. 
W tej sytuacji musimy bar
dziej wzmóc naszą czujność 1 
rozszerzyć pracę uświadamia
jąca wśród rybaków i praco
wników obsługi portu, by uod 
pcmić ich na ataki 1 dywersję 
wroga.

W okresie Planu 6-letniego 
poważnie wzrośnie nasz tabor

Ważnym etapem w pracy 
nad włączeniem mag- kobie
cych do realizacji wspania
łych zadań Planu 6-letniego— 
stwierdziła tow. Piotrowieżowa 
z powiatu człuchowskiego — 
było utworzenie Rad Kobie
cych w majątkach PGR 
i zakładach pracy. . Nasz po
wiat nie ma szerokiego akty 
wu kobiecego. Kobiety w po
wiecie człuchowskim biorą 
nikły udział w życiu politycz
nym i gospodarczym, gdyż or
ganizacje partyjne nie spra
wują politycznego kierowni
ctwa nad organizacjami kobie 
cymi. Trzeba stwierdzić, że w 
wielu zakładach pracy i PGR 
organizacje partyjne nie przy 
gotowały wyborów do Rad Ko 
biecych i wybory te albo nie 
odbyły się wcale albo były żle 
przeprowadzone. Rzecz jasna, 
że tam Rete Kobiece nie będą 
pracowały aMywnie.

w nim dają sobie radę.
— W przyszłym roku szkol

nym na pewno nas w szkole 
będzie więcej — mówią.

Za to uczniów jest przeszło 
stu.

Ażeby usprawnić pracę mu
simy przezwyciężyć istnie
jące jeszcze trudności. War 
sztaty np. mają za ma 
łe pomieszczenie. Jest na 
to rada, gdyż obok zakładów 
znajduje się duży lokal zajmo 
wany przez użytkowników pry 
watnych. Dyrekcja szkoły sta
rała się uzyskać ten lokal dla 
szkoły, lecz jak dotychczas bez 
skutecznie. Drugą wielką bo
lączka jest brak odpowiednich 
maszyn.

— Mamy dwie tokarnie i 
wiertarkę — mówi uczeń Pa
weł Rożek z II klasy — lecz 
na ogólną liczbę uczniów jest 
to stanowczo za mało. — W ce 
lu uzyskania odpowiednich 
funduszów na kupno nowych 
urządzeń, warsztaty przyjmują 
od instytucji państwowych i 
społecznych zamówienia na 
prace związane z zawodem 
ślusarskim. Są warsztaty, w 
których stoJa nie używane lub 
częściowo zepsute obrabiarki. 
Na przykład w magazynie 
TOR w Człuchowie stoi kilka 
tokarek wymagających dro
bnego tylko remontu.

— Jakże one by się przydały 
w naszej szkole — mówią ucz 
niowie, — gdyby były nam 
przekazane nawet w takim sta 
nie, w jakim są obecnie. Wyre 
montowaliśmy nasze dwie to
karki, damy sobie radę I z in
nymi. Szkoła nasza, mając wie 
cej maszyn, łatwiej może prze 
prowadzać szkolenie praktycz
ne.

Trzeba, żeby słuszne wnio
ski uczniów sz.koły zawodowej 
w Człuchowie rozpatrzył Ko
mitet Powiatowy PZPR.

Warto również pobudzić Pre 
zydium MRN w Człuchowie do 
większego zAlnteresowania się 
istotnymi potrzebami tej szko 
ły. E. P.

korespondent robotniczy 

rybacki. Już dziś w Kołobrze
gu odczuwamy brak rybaków 
wykwalifikowanych. Trzeba 
stwierdzić, że nasi rybacy czę 
sto nie umieją jeszcze łowić, 
że nie potrafią wykonywać pla 
nów połowu pod względem ja 
kości, że nie posługują się na
uką dla usprawnienia poło
wów. Dlatego szkolenie ryba
ków, wysuwanie nowych kadr 
rybackich musi stać się naj
ważniejszym odcinkiem pracy 
kołobrzeskiej organizacji par
tyjnej.

Aby Rady Kobiece pracowa 
ły debrze, by mogły mobilizo
wać kobiety do wykonywania 
zadań produkcyjnych, trzeba 
by organizacje partyjne po
mogły im w przełamaniu po
czątkowych trudności organi
zacyjnych, i w wypracowa
niu właściwego stylu pracy 
oraz udzielały im stałej i sy
stematycznej pomocy. Tam 
gdzie organizacje partyjne 
przywiązywały należytą wagę 
do organizowania Rad Kobie
cych, tam Radv te stały się 
prawdziwymi ich pomocnika
mi w wykonywaniu zadań po
litycznych, gospodarczych 1 
kulturalnych. Tak jest np. w 
majątkach PGR Słupia i 
Dąbrowo. Organizacje partyj- 
n w tych gospodarstwach po 
mogły kobietom w wyborach 
do Rad Kobiecych, zapewniły 
im kierownictwo polityczne 1 
dzięki temu. Rady te osiągają 
coraz to większe sukcesy. 
Ostatnio np. Rady Kobiece tak 
zmobilizowały wszystkie ko
biety w tych gospodarstwach 
do pracy, że gospodarstwa te 
pierwsze w powiecie, bo już w 
dniu 4 października b.r. zakoń 
czyły akcję wykopków ziem
niaków.

Wspaniałe wyniki rocznej 
pracy spółdzielców 

Z Tymienia
W dyskusji udział wziął tow. 

GrzywaczeWsikl — sekretarz or 
ganizacji partyjnej z najstar
szej spółdzielni produkcyjnej 
w powiecie koszalińskim, w 
Tymieniu.

„Spółdzielnia nasza — mó
wił tow. Grzywaczewski — 
powstała w ogniu ostrej walki

Przede wszystkim wyjaśnlmy, jak 
było przed wojną. Jak wyglądała 
sytuacja mało 1 średniorolnego 
chłopa w Polsce kapitalistycznej, 
kiedy zboże po Żniwach skupywał 
odeń bogacz wiejski 1 kuples-spe- 
kulant.

• • •
W przedwojennej Polsce chłop 

pracujący był bity — co najmniej — 
poczwórnie.

Istniała wielka masa małorolnych 
chłopów, których gospodarka nie 
tylko nie dawała nadwyżek, ale nie 
pokrywała nawet własnych potrzeb. 
Formalnie — byli to samodzielni 
gospodarze 1 właściciele swego zbo
ża, faktycznie — już na pnlu zboże 
Ich rosło dla cudzych.

Trzeba było z zebranego zboża 
zapłacić podatki państwowe i Inne. 
Trzeba było pooddawać długi, za
ciągnięte u bogacza za wypożyczo
nego konia, za mlócarnlę, za trochę 
zboża na przednówku.

Miliony rolników na karłowatych 
gospodarstwach, często sami nie 
dojadając 1 głodując, sprzedawały 
zboże dlatego, że mieli nóż na 
gardle. I to była pierwsza przyczyna 
tego, że w Polsce kapitalistycznej 
chłap pracujący żył w nędzy i nie
woli.

• * » •
Część gospodarstw chłopskich (go

spodarstwa średniackie) dawała nad 
wyżki zboża towarowego. W latach 
wysokiego urodzaju nawet niektóre 
małorolne gospodarstwa dawały nie
wielkie nadwyżki. Ale gospodarze 
cl nie mogli zbyt długo ociągać się 
ze sprzedażą zboża, mualeU kupić 
za nie sprzęt rolniczy do gospo
darstwa. narzędzia, gwoździe czy 
coś do domu z odzieży 1 obuwia.

I tu znowu chłop pracujący był 
bity. Im lepiej bowiem obrodziła 
ziemia, im więcej zboża wynieśli 
chłopi na sprzedaż, tym większa 
była podaż na rynku 1 niższe były 
ceny, płaootie przez spekulanta.

klasowej. W okresie jej orga
nizowania natrafialiśmy na 
wielki opór kułaków. Początku 
wo w naszej gromadzie nie by
ło organizacji partyjnej, nie 
mieliśmy więc kierownictwa po 
litycznego.

Gdy powstała u nas organi
zacja partyjna, stała się ona 
siłą, która poprowadziła nas 
do walki z kułakami i ich pro
pagandą, zorganizowała nas i 
pomogła przełamać trudności.

Po roku wspólnej' pracy my, 
spółdzielcy z Tymienia, przy
chodzimy na I Konferencję Wo 
jewódzką PZPR z poważnym 
dorobkiem. W ciągu roku zli
kwidowaliśmy 250 ha ugorów 
i odłogów. Dziś już mamy 25 
krów i kilkanaście cieląt wła
snego chowu. W chlewni na
szej znajduje się około 60 świń. 
Rozpoczęliśmy budowę ogrom
nej obory na 200 krów. Oprą; 
cowaliśmy również dla naszej 
spółdzielni zadania wynikające 
z Planu 6-letniego. W planie 
tym przewidujemy zwiększenie 
ilości krów do 150 i świń do 
320 sztuk, ponadto założymy 
wzorową hodowlę drobiu j zna 
cznie zwiększymy wydajność 
plonów z ha. W okresie Planu 
6-letniego nasza spółdzielnia w 
Tymieniu stanie się wzorową 
spółdzielczą wsią.

W roku bieżącym nasza spół 
dziclnią osiągnęła dobre plony 
z ha — plony o wiele wyższe 
niż chłopi indywidualni. I tak, 
jeśli my z 1 ha osiągnęliśmy 
22 q żyta, to chłopi indywidu
alni tylko 15 q. Gdy my uzy
skaliśmy z 1 ha 24 ą pszenicy, 
to chłopi indywidualni tylko 14 
q. Owsa zebraliśmy po 23 q z 
ha, zaś indywidualni tylko po 
13 z 1 ha.

Dziś śmieszne wydają się 
nam „przepowiednie11 kułaków, 
że „spółdzielnia nasza nie wy
trzyma nawet pół roku, że się 
załamie11. Te kłamstwa zdema. 
skowaliśmy swoją pracą, poka
zaliśmy już w pierwszym roku 
gospodarowania, że spółdziel
czość jest wyższą, lepszą for
mą gospodarki rolnej. Naszą 
pracą, naszymi osiągnięciami, 
naszą dniówką obrachunkową, 
która w przeliczeniu na pienią 
dze wynosi 1120 złotych, ukrę
ciliśmy łeb kułackim wymys
łom o „wspólnym kotle11, o rze. 
kornej biedzie, która nas miała 
czekać w spółdzielni. W opar
ciu o doświadczenia pierwszego 
roku naszego zespołowego go
spodarowania, pod kierownic
twem naszej organizacji par. 
tyjnej zbudujemy wzorową, 
spółdzielczą wieś, wykonamy 
zadania Planu 6-letniego!

Co daje pracującemu chłopu
planowy skup zboża

Obok klęski głodu 1 posuchy, ka
pitalizm zna równie* klęskę uro
dzaju. I to była druga przyczyna, 
która w Polsce przedwojennej ni
szczyła pracującego chłopa nawet 
wówczas, gdy miał nadwyżki zbo
żowe.

• » »
Zjawiskiem stałym w wymianie 

towarowej między miastem a wsią 
w przedwrześnlowej Polsce były tzw. 
„nożyce cen". Nożyce te były zaw 
sze rozwarte 1 zawsze z krzywdą dla 
nlekapltallatycznych producentów 
rolnych.

Zjawisko to dobitnie Ilustrują 
następujące dane. W ciągu 11 lat, 
od 1928 do 1939 r. cena pszenicy 
spadła w Polsce o 80 proc, (z 52,6 
zł do 21,5 zł za q), cena żyta w 
tym samym czasie spadła blisko o 
65 proc, (z 42,6 zł do 15 zł za q>.

W tym samym czasie cena np. 
pługa, wyrażona w Zycie, wzrosła 
o 121 proc. — z 100 kg żyta za 
Jeden pług w 1928 r. do 221 kg 
żyta za pług w 1939 r.

Była to niszcząca rolnictwo poli
tyka cen, uprawiana przez żądne 
zysków kartele 1 trusty kapitali
styczne. I to była trzecia przyczyna, 
która doprowadzała gospodarstwo 
pracującego chłopa do upadku.

sos

Rządy przedwrześnlowe nie tro
szczyły się o gospodarkę mało 1 
średniorolnego chłopa, nie troszczy
ły się o zapewnienie mu korzystnej 
ceny na zboże, oddawały go aa łup 
wyzyskiwaczy.

Ale za to rządy przedwrześnlowe 
troszczyły się bardzo o Interesy 
obszarników. Obszarnicy otrzymy
wali kredyty państwowe na maszy
ny do uprawy roli, kredyty na na-

W województwie koszal ósk m 
młodzież masowo pomaga 

w akcjS wykopków ziemniaków
Rozumlejąc, że planowe prze 

prowadzenie akcji wykopko
wej to cios wymierzony w ku
łaków i spekulantów, młodzież 
naszego województwa niezor 
jonizowana j zrzeszona w 
ZMP i „SP” masowo przystąpi 
la do pomocy PGR i spółdziel
niom produkcyjnym w tej ak
cji.

Z całego województwa kosza 
lińskiego napływają meldunki 
o powstawaniu młodzieżowych 
brygad roboczych, o wykopa
niu przez młodzież zetempow- 
ską | niezorganizowaną z setek 
hektarów ziemniaków.

Komenda Powiatowa Pow
szechnej Organizacji „Służba 
Polsce” w Koszalinie zorgani
zowała na terenie powiatu ko
szalińskiego pięć brygad mło
dzieżowych liczących około 170 
junaków. Przepracowały ona 
od 4 do 6 dni w zespołach 
PGR Cetyń, Tymień, Smolno,

wozy, kredyty pod zastaw zboża, 
żeby mogli wyczekać ze sprzedażą, 
aż ceną zboża się podniesie, otrzy
mywali ulgi w podatkach, premie 
za wywóz zboża za granicę ltd.

W ten sposób, a sum wyciśnię
tych w bezpośrednich i pośrednich 
podatkach a milionów praoujących 
chłopów w Polsce, kosztem leli nę
dzy 1 zacofania, rząd sanacyjny 
hojnie wspiera! obszarników, bronił 
ich przed wahaniami rynku, pod
nosi! ich krociowe zyski.

• • o
Tak było przed wojną. Jak Jest 

obecnie?
W ostrej walce z elementami ka

pitalistycznymi rząd Polski Ludo
wej stopniowo, ale systematycznie 
wypierał spekulacyjny handel zbo
żem i organizował na Jego miejsce 
skup przez spółdzielczość 1 pań
stwo. Poza tym rząd ustanowił sta
łą, opłacalną cenę na zboże, zagwa
rantował chłopu odbiór jego wszy
stkich nadwyżek, wprowadził system 
zaopatrzenia małorolnego chłopa 
na przednówku — w miarę możli
wości — w mąkę po cenacn hur
towych, za gotówkę lub na kredyt.

W ten sposób kampania skupu 
zboża, dokonywana przez aparat 
państwowy 1 spółdzielczy stała się 
jeszcze jedną formą obrony pracu
jącego chłopa przed wyzyskiem bo
gacza wiejskiego 1 kupca.

• oo
Skup zboża miał początkowo ży

wiołowy charakter. W roku bieżą
cym jest on planowy.

Co spowodowało tę zmianę? Spo
wodowały ją następujące przyczyny.

1. Planowy skup zboża jest wa
runkiem utrwalenia stałej, opłacąl-

Dobrzyca 1 Świeszyno. Dzięki 
tym brygadom wykopki w P«- 
wierie Koszalin zostały w po
ważnej części przeprowadzo
ne.

Również w powiecie By
tów młodzież bierze aktywny 
udział w wykopkach. Ostatnio 
do pomocy przy kopaniu ziem
niaków przystąpiła grupa mło 
dzieży ZMP liczącą 270 ludzi. 
Pracowała ona w zespole PGR 
Dąbie przez dwa dni. Praca 
zetempowców w poważnym 
stopnju skróciła czas trwania 

wykopków w tym zespole.
*W powiecie Sławno zetem- 

powcy mają pokaźne osiągnię
cia w pracy przy wykopkach. 
Do dnia 1Q bm. przepracowali 
oni 1267 roboczodniówek, prze 
prowadzając wykopki na ob
szarze ponad 32 ha.

K.

nej ceny ns zboże. Polityka stałej 
ceny chroni pracującego chłopa me 
tylko od kieski zniżkowej, kiedy 
chłop występuje na rynku lako pro 
ducent sprzedający własne wyroby, 
ale również — od klęski zwyżkowej, 
kiedy chłop występuje na rynku 
jako nabywca towarów zbożowych: 
Chleba, otrębów, ziarna, mąki.

2. Planowy skup zboża oznacza 
regularne zaopatrzenie rosnącej lu
dności miast w chleb. A to z kolei 
oznacza — regularne zaopatrzenie 
ludności pracującej wsi w maszyny 
rolnicze, w traktory, w nawozy, w 
inne środki, konieczne dla osiągnię
cia obfitszych plonów, większej wy
dajności, większego dobrobytu.

3. Planowy skup zboża stwarza 
warunki dla usunięcia trudności, 
na które narażał się chłop, kiedy 
zboże napływało nierównomiernie 
do śplchrzów, kiedy, zmarnowawszy 
czas i konia, chłop niejednokrotnie 
wracał z ziarnem do domu, bo 
magazynom zbrakło miejsca • spół
dzielniom — pieniędzy.

4. Planowy skup zboża przyśpie
sza i zaostrza proces ograniczania 
I wypierania kapitalistycznych wy
zyskiwaczy na wsi.

W toku kampanii skupu łatwiej 
też zdemaskować nikczemne spe
kulacyjne machinacje kułaka zdy
skredytować go w opinii wsi wy
izolować go w ten sposób z masy 
chłopskiej, łatwiej wyprzeć kułaka 

jego zausznika z „trójki", r „ko
mitetu sklepowego", czy innych ko
mórek, gdzie on jeszcze siedzi.

W ten sposób planowy skup zboża 
jest krokiem naprzód w walce kla
sowej biednych 1 średnich chłopów 
• ostateczne wyzwolenie się z kle
szczy kapitalistycznego wyzyska, o 
socjalistyczną przebudowę wsi.

Oto. co daje chłopu pracującemu 
planowy skup zboża.

JERZY NAWROT

0 kierowniczą rolę organizacji partyjnych w Radach 
Kobiecych

Pracownicy fizyczni i um ysłowi PPB w Warszawae 
poświęcili niedzielę na budowę szkoły we wsi Pudły 
Stare pow. Pułtusk. Szkołę tę wybudowano w stanie 
surowym w ciągu jednej niedzieli. Na zdj.: ochotniczki 
ze szkoły murarskie) w Pułtusku — Irena Faliszewska 
i Irena Podzicina przy pracy.



Na południu obwodu rcstow- 
akiego, który Jrst jednym ze 
spichlerzy ZSRR rozpościera

ją si« Stepy Salskie i Celińskie.
Jak wyglądały te stepy za daw

nych czasów? Palące promienie 
•końca i czarne burze" piaskowe 
wysuszały rlebę, wypalały zasiewy.

Całkowity prawie brak wody za
bijał życie. Już w czerwcu wysy
chały rzeki Sal i Jegorlyk. Step na 
bierał koloru rdzawo . popielatego, 
ziemia pękała, a z jej przegrzanej 
powierzchni unosił się gorzki za
pach piołunu.

Nowe życie w Stepach Salskich i 
Celińskich narodziło się dopiero po 
Rewolucji Październikowej. Władza 
radziecka, ustrój kołchozowy przy- 
niocły radykalne zmiany. Zmienili 
się ludzie, zmienił się ich stosunek 
do przyrody. ,, Prze obrażać przyrodę, 
a nie podporządkować się jej z po. 
korą** — stało się hasłem rolnika 
radzieckiego.

„.Jedziemy stepem wraz z Piot
rem Kałmykowem, brygadzistą z 
kołchozu im. Czapajewa. Kałmy- 
kow m> już chyba ze 65 lat. Jest 
przedstawicielem starszej genetacji 
kołchoźników, dobrze więc pamięta 
życie przedrewolucyjne. Wspomina 
jąc te czasy, uśmiecha się do swoich 
myśli;

Zbieramy teraz sześć razy w‘ęcej... 
Dawniej nikt nie osiągał ponad 5 
cetnarów z dziesięciny.* A dziś zda
rza się 42 ret nary z ha!
Na piersi Kałmykowa błyszczy zło 

ta gwiazda Bohatera Pracy Socjali
stycznej. Uważa on, że bohaterowi 
przysługuje jeden tylko „przywilej" 
— ,,dobrze pracować, prowadzić lu
dzi naprzód, zdobywać to, to nie 
zostało jeszcze zdobyte".

Podczas naszej wspólnej jazdy 
Kałmykow* nie przestaje zachwycać 
•ię tak dobrze znanym mu obra
zem zmienionego stepu. Jakże pięk 
we są teraz Stepy Celińskie. We 
wszystkich kierunkach — z zachodu 
na wschód i z połuditia na północ 
— okalają Je pasy młodziutkich la
sów. Zamknięte kwadraty pól oto
czone są zieloną zasłoną. W oddali 
widnieją wrsie, całe w zieleni ogro 
dów, z porządnymi zabudowaniami, 
szkołami, klubami. Na colach — 
traktory dokonują jesiennej orki, 
ktepy Celińskie poznały potęgę ma
szyny. zespolonej z siłą płodozmia- 
nu połowo - łąkowego. Już dziś 
zhierą się tu przeciętnie ponad 20 
cetnarów z ha. Ale kołchoźnicy po
wiadają, że wkrótce dojdą do 35 
cetnarów.

— Przeobrazimy przyrodę. Sacjfi- 
my lasy, stosujemy płodo/mi in po
łowo - łąkowy, budujemy zbiorniki 
wody. Kanałem Niewinnomy.skim 
woda dopłynęła już do Wielkiego 
Jegorłyka j nawodniła step.

Kołchoz Im. Stalina (okręg Sal
ski) leży w samym centrum nawie 
dzanego ongiś posuchą stepu. Po
czynając od 1935 roku zaczęto tu 
sadzić pasy leśne, budować 7biorni

ki wody, wprowadzać plodozmiau 
połowo - łąkowy. Wieloletnie tra
wy odnowiły strukturę gleby, pod
niosły jej urodzajność. Pasy leśne 
rozrosły się i wpłynęły na złagodzę 
nie klimatu. Przeciętny zbiór zbóz 
zwiększył się w latach 1936 — 1940 
dwukrotnie, sięgając 20 cetnarów t 
ha.

Po wyzwoleniu tych terenów spod 
okupacji, w roku 1944, kołchoz od 
budował zniszczoną przez okupan
tów gospodarkę, posadził nowe pa- 
•y leśne na miejscu wyrąbanych. W 
porównaniu z rogiem 194.1, plony 
dwukrotnie się zwiększyły. Nawet w 
Toku 1946 — roku największej na 
przestrzeni ostatnich 50 lat posu
chy — zebrano po 14,8 cetnarów 
z ha. Kołchoźnicy realizują dale.l 
plan przeobrażenia przyrody, bu Au 
ją nowe zbiorniki wody, sadzą no 
we pasy leśne, podnoszą poziom a- 
grotechniki. uniezależniając się w 
ten sposób coraz bardziej «»d ka
prysów przyrody.

„Czarne ziemie" — to tereny, 
stanowiące część Niziny Przykaspij 
«kiej. Nazwał je tak lud, ponieważ 
w zimie surowe wiatry astrachań
skie ogałacają pola ze śniegowej o- 
słony, a w lecie pokrywa je, stepo
wa rośliną, której kwiaty mają gra 
natowo . czarny kolor.

Zwiedzałem te okolice przed 6_clu 
mniej więcej miesiącami, siadywa
łem wówczas wraz z pasterzami 
przy ognisku. Ludzie marzyli o tej 
chwili, gdy do stepów zawita wresz 
cie woda; wierzyli, że wkrótce mu
si to nastąpić.

Podszas rozmowy przy ognisku. 
Jeden z pasterzy powiedział:

Tow. Moszczenko przeszedł już 
od marzeń do czynów. Zaczął sa
dzić dębczaki w piasku. Powiada: 
„Stalin doprowadzi wodę do nuaty 
ni. a wówczas i moje doświadczenie 
się przyda". Uparty... Dębczaki przy 
jeb sie. Ale czy wytrzymają?

Nazajutrz poznałem leśnika tow. 
Moszczenko. Mieszka w tych okoli 
cach od dawna, jest nadzorcą jednej 
z działek wypasów zimowych. Pa
trząc w bezbrzeżną piaszczysta dal. 
mówi marzycielsko: ,.Wierzę, że wo 
da przyjdzie do nas. Moje dębczaki 
pierwsze wyrosną i udowodnią lu
dziom, że nie ma złej ziemi. ze 
jest tylko ziemia., która czeka na 
dobrych gospodarzy".

Jak wspomniałem, rozmowa z 
Moszczenką odbyła się kilka miesię
cy temu. Gdy niedługo po tym o- 
głoszoiią została uchwała o budo
wie Kujbyszewskiej i Sta ling radz- 
kiej Elektrowni Wodnej na Woł
dze, Kachowskiej — na Dnieprze o- 
raz kanałów, które doprowadza wo
dę do najbardziej wrobionych 
przez słońce obszarów stepowych, 
w tej liczbie i do „Czarnej ziemi" 
— przypomniałem sobie Moszczen
icę i Kałmykowa, ludzi przekona
nych o tym. że człowiek zdolny' 
jest ujarzmić przyrodę, zdolny Jest 
przeobrazić bezpłodnr step w krai
nę obfitości .

P. NIKITIN

Jeszcze jeden trabant
remilitaryzacji Trizonii

Czechosłowacja-V/ęgry 10:6 w boksie
Międzypaństwowe spotkanie pię

ściarskie Czechosłowacja—Węgry 
przyniosło zwycięstwo reprezenta 

cji CSR 10:6. Wy
niki walk:
W muszej Nykl 

-CSR przegrał na 
punkty' z Bed • 

—naiem: w kogu 
ciej Muzie y CSR 

• pokonał Horwat-
ha, w piórkowej Zachara CSR wv 
grał z Karkasem, w lekkiej Pet- 
rina CSR wypunktował Budai a. 
w półóredniej Koudela CSR wy
grał z Sipocim, w średniej Lo
renc CSR przegrał z Sała.v'em, w 
półciężkiej Tor ma CSR przegrał

Krakowski Okręgowy Zwią
zek Piłki Nożnej odwołał tele
graficznie przybycie swej dru 
żyny, która w dniach 21 i 22 
hm, miała rozegrać spotkania 
z reprezentacją szczecińskiego 
OZPN. 

Marsze „Szlakiem zwycięstwa"

na punkty z Pappem. w ciężkiej 
Radeniaclier CSR wypunktował 
Ernę III.

OZB ustalił skład 
reprezentacji Ra mecz 
je Warszawą

]|T niedzielę, dnia 5 listopa
da rozt grane zostanie w Szcze 
ciuic międzyokręyowe spotka.

nie pięściarskie- 
Szczecin — War 
ezawa.

Okręgowy
Związek Bok
serski ustalił 
już prowizory. 

czny skład repre
zentacji, który wyglądać będzie 
następująco: Murawski, Ker- 
dan, Izgdorczyk, Sadowski tw. 
Stasiak, Zurawicz, Ambroż, 
Głębocki, Wieczorkowski ew. 
Kniewski.

Organizatorem marszów 
na Okęciu był Klub Spor
towy „Stal”. Na zdj po
wyżej: junacy SP na trasie 
8 km. marszu w Al. Żwir
ki i Wigury. Na zdj. obok: 
dziewczęta szkól podstawo 
wych wpadają na stadion 
sportowy „Stal” Okęcie.

Tani, gdzie pichci się odraża 
jący plan. przygotowywania, 
wojny, gdzie szykuje się ko
horty agresorów, nie mogło za 
braknąć bczojczyźnianego kor
sarza — Andersa, Tygodnik 
kanadyjski „E-nsign" ogłosił 
wywiad, w którym ten watażka 
zadeklarował się jako gorącu 
zwolennik re militaryzacji Tri
zonii. Tl' ten sposób ordynauis 
anglosaskich imperialistów po 
kazał swym panom, że nie dar 
mo bierze pensję w wysokości 

funtów miesięcznie, o czym 
dowiedzieliśmy się ostatnio 
z brytyjskiego dziennika „Eu: 
ning Standard".

Rywalce knajp i nocnych 
klubów karcianych nie od dziś 
gra stawką zbałamuconych, o- 
szukanych i sprzedanych Po
laków, którzy jeszcze gdzieś 
obijają się po święcie, po obo
zach dipisów i. barakach górni
czych, wstępują do legii cudzo 
ziemskich, by tracić życie w jo. 
teresie imperialistycznego wy
zysku i ucisku narodów kolo
nialnych i zależnych. t Nieda
wno jeszcze prasa donosiła, że 
wśród jeńców, którzy dostali 
się w ręce armii ludowej w 
Yie.tnamie, są Niemcy i Pola
cy.

Przecież to A nders już wie
le miesięcy ternu dogadywał 
się z Gndrriaucm. Przecież to 
jego „ambasador'', Lipski 
jeździł do Adenauera, jak on
giś jeździł do Hitlera, aby azy 
skuć uznanie za cenę rezygna
cji z Ziem Zachodnich.
Jeszcze podczas wojny i tuż po 

wojnie spływały do andersowe 
go korpusu we Włoszech roz
maite szumowiny hitlerowskie, 
aby tam znaleźć przytułek i 
obronę przed odpowiedzialno
ścią za zbladnie popełnione w 
Polsce i u innych krajach. 
Bunty polskich żołnierzy kor
pusu przeciwko audersowskie- 
mit protegowaniu hitlerowców 
szerokim echem rozległy się po 
świeeie. Pod jego to rozkazy 
pędzili, zbrodniarze z enesze- 
towskich band przede wszyst
kim z bandy Bohuna, morder

cy polskich i radzieckich żoł
nierzy, -podkomendni SS-o.c 
ców i gestapowców.

Już wówczas wysługiwał się 
Anders hitlerowskim genera
łom i przygotowywał się do ro 
li ich najbliższego kompana. 
I obecnie nadeszła upragniona 
chwila dla tego zdrajcy, aby 
jawnie, głośno, cynicznie opo
wiedzieć się jako zwolennik od 
budowy hitlerowskiej aritni. 
Tej armii, która pod wodzą a- 
merykańskich hitbrowi >• 
przygotowana jest, do napa
ści m. in. na Polskę.

Korupcja polityczna idzie w 
pm-ze z działtilnoecią szajs:, 
łF zamian, za prot -kc.ę. skry
tobójcy. szulerzy i gangsterzy 
bądź wypłacają swym,.opieku
nom" sporą część zysku, bądź 
też włączają ich w poczet :idz:-t 
łowców swych „przrdsic. 
biorstw".

Stare wygi polityczne impe
rialistycznej Awe.iyki nie ga 
dzą pomocą świata prze 
czego i w zamian za „protek
cję" domagają się rozmaitych 
usług w okresie kompanii wy
borczych. Tok lip. znany bandl 
ta, James Morton, zawini ivi 
został z więzienia za to. że 10 
swoim, czasie dostarczył kilka
dziesiąt głosów miejscowemu 
kandydatowi na członka Kon
gresu.

Jedną z praktykowanych 
przez amerykańskich „bossów" 
partyjnych przy współudziale 
świata przestępczego metod fal 
szowania woli narodu jest kra 
dzież kartek i urn wyborczych.

Warto przy okazji przypom
nieć, że sam prezydent Trumna 
wybrany został w swoim czasie 
do Senatu przy pomocy głosów, 
zdobytych przez szajkę „bossa ‘ 
partii demokratycznej ze stawu 
Kansas, osiuwionego Parider. 
gasła. Śledztwo wykuzało, że 
szajka Pandergusta zdobyła Ml 
tgs. głosów, które właśnie za
pewniły Trumanowi „irięl:. 
szość" w wyborach. "

Potworne zbrodnie, soldałes 
ki amerykańskiej w Korei 
świadczą, że gangsterom amery 
kańskim zrobiło się zbyt ciasno 
we własnym, kraju, że postano 
wili „ni rozszerzyć sferę swych 
działań na zagranicę. Oto <tlo- 
czego wszyscy szczerzy zwnlen 
nicy pokoju na całym święcie 
stają w obliczu szczególnie pn 
łacego zadania: ZEDRZEĆ 
„POKOJOWĄ" MASKĘ Z 
OBLICZA MIEDZYNARODO 
WYCH ZBRODNIARZY. NA
ŁOŻYĆ KAFTAN BEZP1E. 
CZFNSTWA NA TYCH. KTO 
RZY POD FLAGĄ ONZ 
UPRĄ WIAJĄ MIĘDZYNARO 
DO WY ROZBÓJ.

Zwycięstwo Wielkiej Październikowej Re
wolucji Socjalistycznej oraz wprowadzenie 
dyktatury proletariatu w Rosji oznaczały, że 
minęła bezpowrotnie epoka niepodzielnego 
panowania demokracji burżuazyjnej i rozpo
częła się nowa epoka — epoka demokracji 
proletariackiej, demokracji socjalistycznej.

Na wieść o zwycięstwie Rewolucji Paździer
nikowej burżuazja i jej socjaldemokratyczni 
sługusi zaczęli dowodzić na tysięczną modłę, 
że dyktatura proletariatu ma rzekomo 
oznaczać zlikwidowanie demokracji. 
r» demokracja i dyktatura proletariatu, to po
jęcia jakoby przeciwstawne, nie dające się 
z sobą pogodzić. Stróże niewoli kapitalistycz
nej usiłowali i usiłują poprzeć to kłamliwe 
twierdzenie argumentem, jakoby demokracja 
nie mogła mieć charakteru klasowego.

W rzeczywistości zaś demokracja była zaw
sze i nadal pozostaje jedną z form dyktatury 
tej czy innej klasy. Demokracja burżuazyjna 
jest po prostu maska polityczną dyktatury 
wyzyskującej mniejszości wobec wyzyskiwa
nej większości.

Wielka Październikowa Rewolucja Socjali
styczna zniszczyła całkowicie demokrację bur- 
żuazyjną, tworząc zamiast niej nową, prole
tariacką demokrację radziecką. Od pierwszej 
chwili powstania państwa radzieckiego u ste
ru władzy stanęły klasy uciskane przez kapi
talizm: robotnicy i biedota wiejska Po raz 
pierwszy utworzono na święcie demokracje 
dla mas, dla Judzi pracy, dla robotników i 
chłopów.

Rady, które ukształtowały się jako rezultat 
rewolucyjnej działalności mas, okazały się 
najbardziej demokratyczną formą ustroju pań
stwowego. jaką kiedykolwiek znała ludzkość. 
W postaci Rad powstał nowy aparat państwo
wy, aDarat składającv się z przedstawicieli lu
du. działający w służbie ludu. Rady — to or
ganizacje masowe o najbardziej powszechnym 
charakterze, jednoczące wszystkich ludzi pra
cy i otwierające przed każdym człowiekiem 
nieograniczone perspektywy samodzielności i 
inicjatywy w sprawowaniu rządów w pań
stwie. w budowie nowego, socjahstycznego 
porządku życia społecznego. Poprzez Rady, la
ko bezpośrednie organizacje samych mas. ?do-

Rewolucja Październikowa 
stworzyła demokrację nowego typu
lał rewolucyjny proletariat wciągnąć do dzia
łalności państwowej cały naród, pozostające 
dotąd poza nawiasem życia politycznego masy 
ludowe.

W tym celu władza radziecka uczyniła pra
ce obowiązkiem wszystkich obywateli repu
bliki w myśl zasady: „kto nie pracuje, ten nie 
je”.

Władza radziecka zlikwidowała uświęconą 
przez wielowiekową tradycję niesprawiedli
wość — zapewniła równouprawnienie kobie
tom. Już w r. 1919 w artykule poświeconym 
drugiej rocznicy Rewolucji Październikowej, 
Lenin pisał:

„W ciągu dwóch lat na terenie jednego z 
najbardziej zacofanych krajów w Europie 
władza radziecka zdziałała dla sprawy wy
zwolenia kobiety i zrównania jej w prawach 
z „silną” płcią tyle, ile w ciągu 130 lat nie 
zdziałały wszystkie razem wzięte przodujące, 
oświecone ..demokratyczne” republiki całego 
świata”.

Dzięki władzy radzieckiej z ustroju ucisku 
narodowego i dyskryminacji narodów nie po
został kamień na kamieniu. Realizując nieu
gięcie leninowsko - stalinowską politykę na
rodową — politykę równouprawnienia naro
dów, władza radziecka pod kierownictwem 
partii bolszewickiej sprawiła, że między za
mieszkałymi na niezmierzonych obsza
rach Związku Radzieckiego licz
nymi narodami, zarówno wielkimi jak 
i małymi, zapanowały stosunki bratniej przy
jaźni i dobrowolnej współpracy. Kwestia na
rodowa. która zawsze była i nadal pozostanie 
dla wszystkich państw burżuazyjnych węzłem 
gordyjskim, została przez demokrację radziec
ką rozwiązana w myśl wielkich zasad prole
tariackiego internacjonalizmu.

Światowo - historyczne znaczenie Rewolucji 
Październikowej polega na tym. że rewolucja 
ta likwiduje porządki kapitalistyczne, dała 
masom pracującym zarówno swobody poli-

tyczne. jak i warunki stałego wzrostu dobro
bytu i rozwoju kultury.

„Nasza rewolucja — mówił towarzysz Stalin 
w r. 1935 — jest jedyną, która nie tylko roz
biła kajdany kapitalizmu i dala ludowi wol
ność, ale zdołała prócz tego dać ludowi wa
runki materialne do dostatniego życia. Na tym 
polega siła naszej rewolucji, to, co ją czyni 
niezwyciężoną’, (j. Stalin. Zagadnienia leni- 
nizmu. Wydaw. „Książka”, 1949 r. str. 461.)

Jedną z największych zdobyczy demokracji 
radzieckiej jest zapewnienie wszystkim oby
watelom radzieckim prawa do pracy i do rów
nej płacy za równą pracę.

Jednocześnie Konstytucja ZSRR zapewnia 
obywatelom radzieckim prawo do odpoczynku, 
do wykształcenia, do zasiłku na czas choroby, 
lub też na wypadek utraty zdolności do pra
cy itd.

Proklamując zrównanie obywateli w pra
wach. Konstytucja ZSRR zapewnia jego rea
lizację przez faktyczne zniesienie wszelkiego 
wyzysku. Głosząc swobody demokratyczne, 
Konstytucja zapewnia je ustawodawczo, od
dając do dyspozycji mas pracujących oraz ich 
organizacji drukarnie, zapasy papieru, gmachy 
publiczne, środki łączności itp.

Wielka życiodajna siła demokracji radziec
kiej znajduje wyraz nie tylko we wspaniałych 
sukcesach budownictwa komunistycznego w 
ZSRR, lecz również w fakcie, że masy pra
cujące krajów demokracji ludowej w szero
kiej mierze przejmują od narodu radzieckie
go doświadczenia walki o socjalizm. Również 
w tych krajach zaobserwować możemy stały 
wzrost aktywności politycznej i produkcyjnej 
mas. ich dążenie do zbudowania nowych, so
cjalistycznych form życia.

Olbrzymi, coraz bardziej wzrastający auto
rytet. jakim cieszy się Związek Radziecki, tłu
maczy się jego sukcesami w dziedzinie bu
downictwa gospodarczego i kulturalnego, a za
razem iego polityką zagraniczną Władza ra-. 

dziecka zrodziła sie pod sztandarem walki o 
pokój między narodami, o ich wolność i nie* 
zawisłość. W ciągu 33 lat swego istnienia pań
stwo radzieckie ani na chwilę nie ustawało w 
walce o pokój, w walce przeciwko podżega
czom wojennym.

Narody wszystkich krajów przekonują się 
coraz bardziej, że burżuazyjna demokracja 
kapitalistyczna uległa zdegenerowaniu. prze
istoczyła się w ohydnj’ parawan dla wszelkich 
agresywnych, barbarzyńskich wojen, prowa
dzonych przez mocarstwa kapitalistyczne prze
ciw słabym i małym narodom, w płaszczyk, 
maskujący rozpasaną dyktaturę kapitału mo
nopolistycznego i finansowej oligarchii.

Na tle całkowitego bankructwa demokracji 
burżuazyjnej ze szczególną wyrazistością uwy
pukla się wielkość i moc zrodzonej w ogniu 
Rewolucji Październikowej radzieckiej demo
kracji socjalistycznej. Związek Radziecki za
skarbił sobie zasłużoną sławę niezmordowa
nego bojownika o pokój i przyjaźń miedzy 
narodami Związek Radziecki trwa niewzru
szenie na straży interesów narodowych i wol
ności narodów.

W przemówieniu, wygłoszonym z okazji t!n0 
rocznicy istnienia Moskwy, wielki wódz i nau
czyciel narodów, Józef Stalin, w na^tep"’’- 
cych słowach scharakteryzował światowo - hi
storyczne znaczenie demokracji radzieckimi:

„Moskwa stanowi obecnie nic tcl^o in">i- 
raterke budowy nowej demokracji radziec
kiej, która odrzuca zarówno pośrednią iak i 
bezpośrednia nierówność obywateli, na tle 
rasowym i narodowościowym, która zane”’~la 
prawo do pracy, prawo do równej nłacv za 
równą pracę. Moskwa jest jednocześnie sztan
darem walki wszystkich ludzi pracy na całym 
świecie, wszystkich uciśnionych ras i naro
dów. o wyzwolenie spod panowarla plutokra- 
cjj i imperializmu. ...Zasługo Moskw” ’•>«■» tn. 
że niesie ona sztandar walki o trwały pokój 
i przyjaźń między narodami, Sztandar walki 
przeciwko podżegaczom do nowej wojny.”

Radziecka demokracja socjalistyczna stano
wi wielki wzór dla całej przodującej ludzko
ści, która walczy o lepszą przyszłość.

S. Tiłarenko

Nie ma złej ziemi...

Z frontu walki z posuchą w ZSRR

* Dziesięcina * 1,1 ha.


